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K r a i k ó w ,  13  lutego.

Wczoraj skończyła się w Izbie posel­
skiej w Wiedniu dwudniowa rozprawa 
z powodu pierw szego czytania rządowego  
projektu o ograniczeniu swobody stow a­
rzyszeń i zgromadzeń studenckich. Roz­
prawa sprawdziła całkowicie, cośm y nie­
dawno pisali o m otywach projektu. Do 
Wniesienia projektu tego był rząd spo­
wodowany przykremi objawami w  uni­
wersytetach n iem ieck ich , m ianowicie w 
Wiedniu i Gracu —  i za te przykre ob­
jaw y ma pokutować młodzież w s z y s t -  
k , c h uniw ersytetów  austryackich , w ięc  
i nasza, i swobody jej, już nie akademi­
ckie tylko, mają być ścieśnione.

Oto co m ówił m iędzy innemi minister 
dr. G a u t s c h  w obronie rządowego pro­
jektu : ,

„Bynajmniej nie m yślę tw ie rd z ić . żeby stu- 
di nckie stowarzyszenia były w ogóle szkodliwe, 
km żeby w i ę k s z o ś ć  tych stowarzyszeń szła 
W niebezpiecznym k ie r u n k u ; a nie mogę prze­
milczeć, że w niektórych s towarzyszeniach obja­
wiły się nieste ty  te n d en e y e ,  których n ie  mogę 
inaczej nazwać, jak  tylko narodowem i zboczenia­
mi, i nad któremi tylko ubolewać mogę —  i 
mówię to nie bez patryotycznej obawy i w speł­
n ieniu  sm utnego obowiązku , że czasem w nie­
których stowarzyszeniach w ystąpiły  objawy, 
świadczące o anti - austryackiem usposobieniu.
0  i n n y c h  r z e c z a c h  w o l ę  m i l c z e ć .  Nie 
ehcę w spom inać,  że tu i owdzie daje się spo­
strzegać dziwny kierunek ducha akademickiego, 
który może w r a ż ą c e j  j e s t  s p r z e c z n o ś c i
1 t e r n ,  c z e g o  w y k s z t a ł c e n i e  a k a d e m i ­
c k i e  w y m a g a .  Mógłbym o b f i t y  m a t e -  
r y a ł  w tej sprawie Izbie przedłożyć. Nie chcę 
tego jednak uczynić. N ie uczyniłbym  tego na- 
Wet wtedy, gdybym  wiedział,  że los projektu  od 
materyału tego zawisł. Nie uczynię tego, ponie­
waż p o w a g ę  i s ł a w ę  n a s z y c h  u n i w e r ­
s y t e t ó w .  a naw et znaczenie uniwersyteckich  
stowarzyszeń wyżej stawiam, n iż  chwilowe zwy­
cięstwo"  „Nigdy n ie  przyznam, żeby akade­
micka swoboda polegać miała na swobodzie z d z i ­
c z e n i a ,  na  swobodzie s p r o s t a c z e n i a ,  na 
swobodzie stawania się przedmiotem wyzyski­
wania."

Zarzuty —  jak widzimy —  mężkie. 
Jeżeli minister ma pod ręką o b f i t y  ma- 
teryał, z którego się okazuje, że postępo­
wanie m łodzieży rażąco jest sprzeczne z 
Wykształceniem akadem ickiem , materyał, 
dowodzący zdziczenia i sprostaczenia m ło­
dzieży —  a z m ateryału tego tylko dla 
tego ni« robi publicznie użytku, że d o b r a  
s ł a w a  u n i w e r s y t e t ó w  na temby u- 
cierpiała: toż oczyw iście muszą to być za­
rzuty bardzo c iężk ie , które w tern gor­
szeni św ietle się przedstawiają, że tak o- 
gólnikowo a z takim naciskiem podniesio- 

Czuł to dobrze c z e s k i  poseł dr. Z u-

c k e r ,  że tej młodzieży, która na zarzuty 
te nie zasłużyła , nie można bez obrony 
pozostawić. (Stwierdził przeto, że w P r a ­
d z e  nie ma powodów do wydania ogra­
niczającej ustawy — stw ierdził, że do 
c z e s k i e j  m łodzieży owe zarzuty odno­
sić się nie m ogą, i nikt z przeciwnej 
strony temu nie zaprzeczył.

Toż samo uczynił poseł dr. B o b r z y ń -  
s k i  co do uniwersytetu jagiellońskiego, 
a świadectw o, jakie w ystaw ił m łodzieży  
krakowskiej, było ze wszech miar zasłu­
żone i z prawdą zgodne. Szkoda tylko, 
że szan. m ówca, występując —  co z u- 
znaniem podnosimy —  poważnie ale nie 
mniej stanowczo w obronie m łodzieży na­
szej od niesłusznych zarzutów, nie w y­
prowadził ztąd konsekwencyj, jakie się 
same nasuwają. Wszak m ógł śmiało po­
wołać się na swoich trzech kolegów z 
uni wersytetu lwowskiego zasiadających 
w Izbie poselskiej i stw ierdzić, że do 
m łodzieży akademickiej lwowskiej także 
da się zastosować t o , co m ówił o kra­
kowskiej — m ógł, pow oław szy się na 
słow a Zuckra o m łodzieży praskiej, zre­
dukować całą rzecz do rozmiarów w ła­
ściw ych , dowodząc, że cały projekt w y­
wołany jest t y l k o  zajściami m iędzy m ło­
dzieżą w W iedniu i Gracu —  i dojść do 
konkluzyi, że skoro w Pradze, Krakowie 
i L w ow ie ograniczeń nie potrzeba i w ła­
dze akademickie bez nich sobie dają ra­
dę, to może tak samo być we W iedniu, 
i że nie ma potrzeby, dla stosunków w 
d w ó c h  m i a s t a c h  istniejących, w yda­
wać ustawę dla c a ł e g o  p a ń s t w a .  B y­
łoby to o wiele w łaściw sze, niż solidary­
zowanie się z projektem, który bądź co 
bądź jest r e a k c y j n y ,  i który w  mowie 
ministra nie został dostatecznie um oty­
wowany.

[ u j n l u m  j m j  Reformy".
Z  T a r n o w s k i e g o ,  17 lutego.

( W  sprawie wyborów do Izby  handlowo -p rze ­
mysłowej.')

(W .)  Z<> szczerą radością przeczytaliśmy w N . 
Reform ie  zapowiedź, ii  ma się odbyć zg rom adze­
nie celem rozpoczęcia akcyi w spraw ie  wyborów 
do Izby handlowo-przemysłowej. Akcya ta może 
w skutkach swych stać się bardzo doniosłą  —  
zwłaszcza, jeżeli przykład Krakowa oddziała, jak 
powinien, na  Tarnów.

Od paru już tygodni, pomim o, iż niby jest 
kom.sya wyborcza, z łona samej Izby handlowej 
wybrana, mimo rozlicznych listów do różnych 
osób nie możemy się dowiedzieć, jacy są kan­
dydaci do Izby -  *» z wnioskujemy -  że

chyba ta komisya wyborcza je s t  tylko w ygodnym  
płaszczykiem dla pokutnej agitacyi, która miała 
zwyczaj aż dotąd liczyć się nie z opinią, wybor­
ców, nie z potrzebami i dążeniami k ra ju ,  nie z 
powagą i godnością Izby, ale z jakiem iś zakuli­
sowe m i, ubocznemi, a nawet osobistemi in te re ­
sami. Jeżeli tak się działo w Krakowie, to temci 
gorzej w Tarnow ie i okręgu. Odbywają się tu po 
miasteczkach formalne licytacye na  zakupno kart 
do głosowania, a gdzie potrzeba i gdzie to po­
skutkować może, tam S ię  nawet używ a-presy i z 
tytu łu  wyznania, ze sprawy wyborów czyni się 
sprawę wyznaniową, „ m an ipu lac je  z kartkami 
wykonywa się naw et za pomocą wyznaniowych 
organów. W szystkiem  kierują despotycznie jedno­
stka, nie cofająca się przed żadnym  środkiem, 
gromadząca w swem ręku głosy z wszystkich po- 
w :atów. Dochodzi do tego, że gdy pewien wy­
borca niezależny zupełnie a in te l igen tny  zapy­
tał n iedawno takiego „działacza", jacy są k a n d y ­
daci -  w odpowiedzi otrzymał nie nazwiska 
kandydatów  ale wezwanie, żeby zbierał i przysła ł 
karty do głosowania!

A jednak  pomimo takiej agitacyi i presyi,  do­
bra  sprawa przy tych wyborach zwyciężyć może, 
byle tylko trochę więcej energii, zapobiegliwości 
i wytrwałości z naszej strony. Dowodem n a j le ­
pszym ostatnie, przed 3 laty dokonane wybory, 
w których pomimo bardzo silnych zabiegów zwy­
ciężył kandyda t nafciarzy i zgromadził praw dzi­
wie imponującą liczbę głosów, opierając się o 
liczne w okręgu istniejące uczciwe instytucye.

W krakowskim okręgu zrobić można znacznie 
więcej, byle raz zerwać z tym z dawna zakorze­
nionym p r z e s ą d e m ,  że wybory do Izb y  h a n ­
dlowej m u s z ą  źle wypaść! Wstyd doprawdy, 
że w k r a k o w s k i e j ,  z wyborów pochodzącej 
Izbie, słyszy się dyskusye przeważnie w języku 
niemieckim — wstyd, że zasiada w niej zale­
dwie kilku Polaków. W styd  dla naszych r z e ­
m i e ś l n i k ó w ,  że me zdołali sobie zdobyć choć- 

paru głosów w Izbie, gdy  np. w lwowskiej 
Izbie, której bardzo szeroki ogręg u trudn ia  dzia­
łanie, w sekcyi przemysłowej bardzo licznie za­
siadają poważni reprezentanci miejscowych r ze ­
miosł.

Dobrze więc stało się, że krakowscy wyborcy 
dali hasło do em ancypacyi z pod w pływ ów  o b ­
cych i n ieprzyjaznych. Byle tylko nie ustali — 
byle poważne osobistości tak z kupców jak z rze ­
mieślników nie usuwały się i d kandydatury , z o- 
bawy przegranej jak to często bywa. Bo n a­
przód —  przegrana w takiej sprawie nie kom­
prom ituje —  a powtóre, L.fwiej zwyciężyć. gdv 
się ma firmy poważnych kandydatów. W ytrw a j­
cie więc, a zwyciężycie n ie  tylko u siebie, w o- 
kręgu krakowskim, ale dobrym waszym przyk ła­
dem nasz okręg zachęciwszy, tem sam em  i nam  
do zwycięstwa dopomożecie.

W ić d e H ,  16 lutego.
(§) Kolportowano swojego czasu o p. G autschu 

bon mot odnoszące się do wniosku ks. L ie ch te n ­
steinu o szkole wyznaniowej, mianowicie, że m i­
nister  oświaty mówiąc o wymienionym  wniosko­
dawcy w yrzek ł :  „Znam ks. L iech tenste ina  m n ó ­
stwo dobrych dowcipów, tym razem zrobił zły 
dowcip." z  tego wyrażenia się m inistra ,  o którem  
jednakże n ik t się naw et nie przekonał,  czy jest 
istotnie au tentycznem , czy tylko puszczonem  w

obieg dla uśm ierzen ia  w  pewnym k ierunku  w zbu­
rzonej zamachem na wolność nauki opinii p u ­
blicznej — wysnuwano daleko sięgające wnioski 
co do stanowiska, jakie rząd zajmuje i zajmie 
wobec szkolnego wniosku. Zapewniano, że rząd 
pod żadnvm warunkiem nie będzie sankeyonował 
„kalectwa szkoły ludowej", że „liberalizm" mi­
nis tra  oświaty stanowi dostateczną rękojmię prze* 
ciwko ziszczeniu wstecznych postulatów szkolnych 
stronnic tw a klerykalnego, że je d n em  słowem w y­
mieniony wniosek ks. L iech tens te ina  m e  ma naj­
mniejszej szansy za sobą.

Tymczasem, jeżeli się bliżej nad położeniem 
wewnętrznem zastanowimy, zapewnienia owe t r a ­
cą bardzo wiele na wartości i owszem muszą się 
przedstawiać tylke jako iuźne przypuszczenia, 
które bodaj czy nawet m ają  jaką podstawę. S ta­
raliśmy się zasięgnąć pod tym  względem infor­
m acji  na miejscu kom peten tnem . Powiedziano 
nam, że w o b e c n y c h  w a r u n k a c h  s t r o n ­
n i c t w e m  n a j b a r d z i e j  z b l i ż o n e m  d o  
r z ą d u  j e s t  w ł a ś n i e  k l u b  ks.  L i e c h t e n ­
s t e i n a .  Rząd w zasadzie nie może też sprzeci­
wiać się „ u s i ł o w a n i o m  d ą ż ą c y m  d o  n a ­
p r a w y  s z k o l n i c t w a ,  c h o c i a ż  s w o j ą  
d r o g ą  ż ą d a n i a  s z k o l n e  ks.  L i e c h t e n ­
s t e i n a  i d ą  w p e w n y m  k i e r u n k u  z a  d a ­
l e k o . "  Sens tych słów je s t  nieco zawiłym i 
dwuznacznym, jak  orzeczenie wyroczni delficitiej, 
nie mniej przeto charak terystycznym  w tym k i e ­
runku, że —  jak się zdaje —  rząd nia będzie 
przeciwny pew nym  zmianom* szkolnictwa ludo­
wego w duchu  życzeń klerykalistów. „Liberalizm" 
p. Gautscha je s t  bardzo k ruchą  podporą  wszel­
kiego pod tym  względem optymizmu. Sądząc bo­
wiem m in is tra  oświaty po jego czynach a nie we­
d ług  gołosłownych zapewnień dzienników wie­
deńskich, których wymieniony m in is te r  dla sw ych 
germanizatorskich  popędów sta ł się oblubieńcem, 
należy owszem przyjść do przekonania ,  że wszel­
kie niemal jego rozporządzenia szkolne zdradzają 
tę samą dążność ograniczenia nauki, która to d ą ­
żność cechuje klerykalistów. Znoszenie szkół ś r e ­
dnich, podwyższenie czesnego, wszystko to nosi 
na  sobie bezsprzecznie znam  ona wstecznictwa, 
przykrytego liściem figowym h a s ła :  um nie jszan ia  
proletaryatu inteligencyi. W niosek L iechtenste ina 
idzie w tym  sam ym  kierunku tylko dalej i szcze­
rzej.

Stanowisko więc. rządu, zaznaczone charak tery­
stycznie resortow ą działalnością m in is tra  oświaty 
je s t  bardzo bliskiem i pokrew nem  dążnościom 
szkolnym niemieckich klerykalistów. Rząd nie 
spoczywa na  w aw rzynach zdobytych w tym  k ie ­
runku, lecz konsekwentnie postępuje  wciąż n a ­
przód, jak tego dowodzi p roiekt rządowy nowej 
ustawj mającej na celu ograniczenie wolności ru ­
chu w stowarzyszeniach ak a d em ick ich , właśnie 
dziś stojący na porządku dziennym  Izby  posel­
skiej.

Z tego wszystkiego wynika, że szkolny wnio­
sek ks. L iechtenste ina  może w danym  razie li­
czyć na poparcie ze strony rządu, że przeto za­
mach na wolność nauki w szkołach ludowych 
jest w istocie aktualniejszym aniżeli to obałamu- 
cona przeciwnami zapewnieniami opinia publicz­
na p r z , puszcza. Niebezpieczeństwo atoli zwiększa 
sia znacznie z powodu c h w i l o w o  w y t w o ­
r z o n e g o  p o ł o ż e n i a  p a r l a m e n t a r n e g o .  
Nowy p o d a t e k  w ó d c z a n y  s tanął zaporą 
pomiędzy rządem a Kołem poiskiem. Bząd usi­

łuje a tout p r ix  przeprowadzić nowy podatek, 
Koło polskie zaś. w obronie ważnej gałęzi p rze­
m ysłu  galicyjskiego, stara się wszelkimi środka­
mi o jego uniem ożebnienie. —  Wobec chwilowo 
naprężonego  s tosunku pomiędzy. Kołem poiskiem 
a rządem, staie się stanowisko klubu ks. L ie c h te n ­
ste ina  tem  ważniejszem, bo zarówno rząd jako- 
też i Koło polskie starają się o jego poparc ie .—  
Głosy klerykalistów niemieckich są języczkiem 
wagi przechylającej się na s tronę  rządowego 
przedłożenia o nowym podatku wódoząnym, je­
żeli zważymy, że w tej sprawie prawica i lewica 
będzie podzieloną. W obec tego jednakże  dziś już 
na pewno przypuszczać można, że klub ks. L iech­
tenste inu  nie rcuci swych głosów z a  d a r m o  n t  
szalę tej lub tamtej s trony, że głosując z rządem 
za nowym podatkiem  lub z K ołem poiskiem prze­
ciwko niemu, uczyni to tylko za cenę —  szkoły 
wyznaniowej. Poczuw am y się do obowiązku pu ­
blicystycznego zwrócenia zewczasu uwagi opinii 
publicznej na niebezpieczeństwo wytworzone 
ehwilowem położeniem par lam en tarnem . Gcweant 
cortsules ne ąuid schola detrim enti cap ia ł!

S praw a wódczana nie przedstaw ia  się chwilo­
wo pomyślnie. Czesi chcieliby poprzeć odnośne 
żądania Koła, jednakowoż rząd trzym a ich na u- 
więzi podatkiem cukrow ym  o tyle, że o roz łą­
czeniu podatku cukrowego od wódczanego i siy- 
szoć nie chce Rząd oświadczył bowiem Czechom, 
że bez uchwalenia rządowego projektu ustawy o 
uowem opodatkowaniu wódki, n ie  m .  sa n k c j i  
nowego podatku eukrowego. ponieważ tylko oby­
dwie ustaw y razem mogą być cesarzowi przed ło ­
żone do sankc j i .  P ew nem  jest,  że większa część 
lewicy głosować będzie także za przedłożeniem  
rządowem W obec tego mało widoków ma opo- 
zycya Koła, chyba, że przyjdzie jeszcze pom ię­
dzy Kołem a rządem do porozumienia w tej sp ra ­
wie, na  co jednakże  chwilowo jeszcze się nie za­
nosi. Wszystko, co Koło polskie na  teraz uczynić 
może, jest  przewleczenie sprawy; a ponieważ ona 
z powodu zobowiązań przyję tych przez rząd przed- 
litawski wooec gab ine tu  węgierskiego jest n ag lą ­
cą, w okoliczności tej leży możliwość, że rząd 
starać się będzie o porozumienie z Kołem. Ale 
to t y k o  nadzieja, nic więcej.

Sprairy szkolne.

( W yciąg z  protokołu obrad Rad% szkolnej okrę­
gowej w K rakow ie d. 11 lutego 1888 r )

Rada m ianuje  Antoniego A dam usa tymczaso­
wym nauczycielem w S ta d n ik a c h , W ładysław a 
Lioowskiego nauczycielem nadeta towym w B ra­
nicach , a H elenę Myszkowską nauęzycielką nad 
etatową w W yciążarh. Z ez w a la , aby nauczyciel 
Karol Lubczyński objął obowiązki pośrednika T o ­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. N ie uw zg lę­
dnia  prośby Anszla U n g era  o powierzenie mu 
obowiązków nauczyciela religii Mojżeszowej w 
Podgórzu i wzywa zwierzchność wyznaniową, aby 
corychlej odpowiedniego nauczyciela przedstawiła, 
oraz prośby M aksymiliana Polańskiego o udziele­
nie mu posady nauczycielskiej.  W yznacza posa­
dę, na którą je d e n  z nauczycieli ma być z urzę­
du przeniesiony. U chw ala  odnieść się do W y ­
działu powiatowego w Krakowie z zapytaniem o 
podanie bliższe zarzutów, czynionych niektórym 
nauczycielom, celem zarządzenia ścisłego docho­
dzenia.

SĄD OSTATECZNY.
N o  w  e 1 1 »

przez

W iktora Gomulickiego.
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XI.
Rył to dzień zaduszny.
W czesna w tym roku i wyjątkowo brzydka je -  

s>eń ,  zdążyła już  zmrozić ostatnie astry w ogro- 
ńacn i otrząsnąć z drzew resztę pożółkłych liści. 
Deszcze ulewne i w ichry luzowały się w z a je m , 
Wytwarzając b ło to ,  płodząc choroby zaraźliwe i 
ścierając zewsząd świeża barwy lata.

Drzemalin, nisko położony i oblany wodą, to- 
hął od tygodnia przeszło w morzu mgły, wilgo 
ńiej, brudnej,  niezdrowej, która zakrywała mu 
O k o w ic ie  słońce i najpogodniejszym umysłom 
hapędzała myśli ponure . . . .

Dzień zaduszny, już sam przez się pełen m e ­
lancholii , tem czarniejszym się wydawał w tej 
^ ło b n e j  r a m i e , jaką otaczała go obum arła i peł- 
ha smutku przyroda.

Jak  zaw sze , tak i w  tym r o k u , pośpieszyli 
Wierni na uroczyste nabożeństwo do kościoła oj­
ców Benedyktynów  —  nigdy jednak  podobno, 
Jak Drzem alin  D rzem alinem , n ie  widziano tak 
Wielkich t łu m ó w ,  cisnących się w tej świątyni. 
Choć p rzes tronna i wyniosła, pękać się ona zda­
wała ped parciem rozsadzających ją piersi i r a ­
mion.

Biedni i m a ję tn i , ły k i  i d y g n i ta rz e , płeć s ła ­
ba i płeć silna, nie wyłączając naw et śmielszych 
* mmej na  formy drażliwych innowierców, —  
Wszystko to z twarzami od wzruszenia pobladły­
mi, pchało się wszystkiemi drzwiami do kościo­
ła  , obsiadając ł a w k i , tłocząc się w przejściach 
pomiędzy n i e m i , wspinając się na s topnie ołta­
rze. przedzierając s ię jaż  do prezbiteryum i um ie­

szczając pod chórem, n a  chórze ,  a nawet w o- 
twartej na kościół zakrystyi... .

S i łą ,  która taki powszechny ru m o r  wywołała , 
była ciekawość, —  ciekawość podniecona do na j­
wyższego natężenia wielkim, prostokątnym kawa­
łe m  h a łe g o  płótna, który wykreśla ł się jasno na 
kazal^ ' * P ° czarnia łyeh ®c*an kościelnych, tuż przy

P łó tno  „we zasłaniało —  tajemnicę.
la je m m c a  ta od roku już dręczyła umysły ca­

łego D rze iua lina , ale choć i  rążyły o niej wśród 
mieszkańców najfantastyczniejsze przypuszczenia . 
na przypuszczeniach wszystko się dotąd k o ń ­
czyło.

Dziś jednak pofolgować miano nareszcie po­
wszechnej ciekawości —  tajem nicę odsłonić.

Po skończonem nabużeńs tw ie , — którego wy­
słuchali wszyscy w uroczystera milczeniu , z za­
partym  w p i trs iach  oddechem  —  w s tą p i ł ’na  ka­
zalnicę ojciec M r u k , z bardziej trupią niż zwy­
kł* twarzą i z gęstwiną brudno-siwych  włosów, 
jeżącą mu s i ę , nakszta łt grzywy, nad czołem.

Mówił na temnf śmierci,  znikomości życia do­
c z esn eg o , n ie ś n u cii-clności duszy i sądu, jaki 
czeka wszystkich kiedyś n a  dolinie Józefata. .

Głos jego twardy, nizki i jakby z głębokości 
piwnicznych dobywający się. huczał złowrogo po 
nad tą n ieruchom ą zbitych głów m asą ,  kreśląc 
jaskraw e obrazy zgnilizny cm entarne j,  trucizny 
kryjącej się w grzesznych uciechach, a wreszcie 
piekła i s trasznych jego m ęczarni. . . .

Chw ilam i,  z opowiadacza, stawa! się sędzią; 
z upominającego —  grożącym. Jo ż  nie m ów ił,  
ale k rzycza ł , — j ikby miał przed sobą hordę 
dzikich, bałwochwalców, k tórych nawracać mu 
kazano.

Przytaczał ojców kośc io ła ; przytaczał ew ange­
listów i p ro roków ; słowami Je rem iasza  w ołał :

„ I  uczynię, że ustanie w miastach judzkich  i w 
ulicach jeruzalemskich głos radości i głos wesoła; 
głos oblubieńca i głos o b lu b ie n ic y : bo ziemia 
będzie spustoszona .. . ."

„1 będą trupy ludu tego pokarmem ptastwu

niebieskiemu i swierżowi z iem sk iem u; a m e  bę­
dzie ktoby odegnal. .."

Od obrazów i pogróżek ogólnych przeszedł do 
wytykania b łędów , w których grzeszą jego n a j ­
bliżsi, — współziomkowie i współmieszkańcy. 
Nie wymieniał nikogo po szczćgóle, a je d n a k  
wszyscy odgadywali do kogo stosują się te s ło ­
w a ,  a do kogo znów  inne. Tłum, n ieruchom y 
z początku i jakby zaklęty, zaczynał poruszać się 
niespokojn ie ,  falować, wrzeó... Tu i ówdzie s ły ­
chać było ł k a n i a , jęki głębokie i g łuche  bicie 
się w piersi, z s z ep te m : „Boże bądź m iło śc iw i"  
Jakaś  kobieta zaniosła się spazmatycznym p ła ­
czem i wynieść ją  z kościołt musiano....

Nareszcie kaznodzieja skończył i rękawem ha- 
bita otarł czoło potem  zroszone-

Ale choć echo ostatnich gróźb zamarło już p )d  
sklepieniem, n ik t z obecnych m® zabierał się do 
odejścia, —  wiedziano bow iem , że to jeszcze 
nie wszystko.

I  w samej rzeczy, ojciec Mruk , odpocząwszy 
nieco i modlitewkę cichą zmówiwszy, obrócił się 
znowu do zgrom adzonych i rzekł spokojniejszym 
giosem :

— W spełnieniu  ostatnej w uli spoczywająi-ege 
w Bogu ś. p. brata naszego Izydora Radlińskie­
g o .  starszego w bractwie Jezusowein , odsłon ię­
ty zostanie dzisiaj po raz pierwszy obraz jego 
ręk i ,  ofiarowany kościołowi n a s z e m u ,  a p rzed­
stawiający S ą d  o s t a t e c z n y .

T łum  całą masą ruszył się w stronę obrazu,— 
ale powstrzym ał go kaznodzieja, dodając :

— W  podziękowaniu za ten  dar  miły i dla ucz­
czenia pamięci sprawiedliwego człowieka i dobre­
go ch rz eśe ian in a , odmówmy razem  bracia kato­
licy ,  za spokój duszy ś p. Izydora trzy „Z dro­
waś M arya".

Ukląkłszy,jął recytować głośno Z w ias tow an ie ,— 
a cały kościół powtarzał je za n im  szeptem.

Rozległo się wreszcie ostatnie „arneu" i zaraz 
też p łócienna zasłona, rękam i dw óch  dziadów 
kościelnych pociągnię ta^upadła  na ziemię, ukazu

jąc rozciekawionytn oczom ów obraz, tyle wzru­
szeń i niepokojów budzący... .

Wszyscy, jak jeden  człowiek posunęli się n a ­
przód — i nagle, jakby świętą grozą onieśm iele­
n i ,  stanęli w miejscu jak  skamieniali.

P rzez  d ługą  chwilę trwało m ilczenio; — m il­
czenie tak głębokie, iż słychać było ocieranie się 
nagich gałęzi o kościelne okna i skwirezenie św "C 
dopalających się na ołtarzu — a p o lem , jakby 
na dane hasło, cały kościół w ybuchnął g łośnym , 
n iepowstrzym anym  płaczem

Izydor wykonał swój* obraz na podobieństwo 
średniowiecznych tego rodzaju kompozycyj.

W ielkie p łó tno podzielone było na trzy, w y­
raźnie odkreślające się kondygnacye , z k tórych 
najwyższa odznaczała niobo , środkowa —  czy­
ściec, a dolna —  piekło.

Szczyt obrazu uderzał barwami ja su em i,  kolo­
rytem majowego poranka, lazurem, złotem, różo­
wością. Na tron ie  z obłoków siedział tam Bóg- 
ojciec , mając przy sobie C h r y s tu s a , a nad sobą 
gcfęhicę białą , wyobrażającą Ducha świętego. 
W atmosferze pogodnej ,  przejrzystej i lekkiomi 
chm urkam i gdzieniegdzie os reb rzone j , unosili się 
w ybrańcy , przetworzeni już w aniołów i po ru ­
szający palcami s truny  złocistych cyter i lutni.. .

Ś rodek obrazu był ciemny, przechodzący m ie j­
scami w zimny granat, a miejscami znowu w zu 
pe łną  czarność. Tu odbywały pokutę dusze g rz e ­
szników, dla których drogi, do nieba n ie była ze 
wszystkiem zamkniętą . Dusze te miały na  sobie 
ziemską jeszcze powłokę, a łzami nap e łn io n e  ich 
oczy obracały się z tęsknotą ku sferom w yż­
szym , których światło aż do nich  przenikało.

Otchłań piekielna przerażała zabarwieniem 
k rw a w e m , odblaskami płomieni przetrawiających 
ciało i kości potęoieńców. N a tem tle łu n y  po­
żarnej przemijały się smołowo-czarne cielska sza­
tanów , pełne ohydy  i grozy. Sam już  koloryt 
wielkim głosem  k rzy c za ł :  b iada! j  biada! b i a d a ’

Całe to rojowisko ludzi i s ia tanów  zdawało 
się nap raw dę żyć i naprawdę cierpieć.

A iakie n ie mieli tych c ierpień  odczuć g łę b o ­
ko drzemalińscy mieszczanie, skoro w czyścowych 
ogniach i w o tch łan i piekielnej wili się i p ło n ę ­
li...  oni sarni!

W śród niebiańskich lazurów pławiły się postacie 
wyanielone już  i t rudne  do odpoznania ; ale czy­
ściec i piekło nape łn ione  były ludźmi, wziętymi 
wprost z życia , w pros t  z b ruku  drzem ał ńsk ich  
uliczek...

N aw et i między czartam i odkrywało  się twa­
rze znajome. G rom ada dyablików, która męczyła 
opasłego brzuchacza u’ dołu obrazu, byta popro- 
stu kom panią żydów d r z e m a l ió s k ic h : handlarzy
i rzemieślników. W  brzuchaczu znow u od p ie r ­
wszego w ejizem a, poznawało się —  Capenkę.. .

Więc jeden z dyablików żgał ofiarę swą kra- 
wieckiemi n o ż y c a m i , drugi okładać j$ żelaznym 
łokem n , trzeci bił  po nogach rynną  b la s z a n ą , 
a czwarty s t ru g a ł  jej heblem stolarskim p l e c y , 
z których krwaw e wióry leciały...

Stał też przy niej szatan jeaen ,  szydersko u- 
śmiechnięty [ grzmocił ją po głowi# lutnią, na 
której, zamiast strun, nawiązane były ogniwa  
złodziejskich Kajdanków.

Nieco dalej wznosił się kocioł, w jakim się 
asfalt przyrządza. W  kotle tym smarzyli się na 
wolnym ogniu : budowniczy i a u t re p re n e r .  Jak iś  
brodaty  potępieniec, który miał na szyi kołnierz 
z rozpalonego do czerwoności żelaza i zdawał się 
cierpieć o k ru tn ie , rozdm uch iw ał Oi>ień pod ko • 
tłem, aż mu zakrwawione oczy wyłaziły m, wierzch 
jak u £aby.

W szczególnej p o s ta c i , która była do połowy 
tylko cz łow iek iem , a zresztą lisem, nie truanc 
było domyśleć się rudowłosego FitzKego. Z otw ar­
tych jego ust zwieszał się d ługi,  czerwony ozór, 
którego koniec ściskał szatan w rozpalonych o b ­
cęgach i tak go po piekle wodził z ł  sobą.

(Dok. nast.)
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Gdy gm iny  wiejskie wybierają zwykle rep re ­
zen tan tam i do Bad szkolnych miejscowych oso- 

, by, n ie mogące skutecznie pełnić obowiązków, 
uprasza  Rada W ydzia ł  powiatowy w Krakowie o 
wywarcie skutecznego w tym  względzie wpływu.

Rada odmawia prośbie R. O lszewskiego. nau ­
czyciela w Filipowicach, o wysłanie komisyi ce­
lem odebrania inw en tarza  szkolnego. P rzedk łada  
dokum ent,  prezentujący K. Jodłowskiego na po­
sadę kierującego nauczyciela w Dziekanowicach, 
wyższej instancyi.  Zarządza zbadanie zażalenia 

jednej  g m iny  n a  miejscowego nauczyciela. Posta­
nawia wydać okólnik do przewodniczących Rad 
szkolnych m ie jscow ych , aby częściej zwiedzali 
szkoły, i przyjmuje reskrypt krajowej Rady szkol­
nej w sprawie bezczynnych Rad miejscowych do 
wiadomości.

B ada przestrzega jednego  z nauczycie li , za­
niedbującego szkełę , przed skutkami tego s tanu 
rzeczy. W zywa dwa urzędy parafialne o zapro ­
wadzenie regularnej nauki religii w szkołach. 
Odrzuca p rzedstaw ien ie  gm iny  Jankow ice w spra­
wie wyborów do Rady szkolnej miejscowej. Po­
piera petycyę se jm ow ą Rady szkolnej miejscowej 
w P rusach  o przekształcenie tamtejszej szkoły 
filialnej na etatową. Załatwia sprawę wyznaczenia 
nauczycielowi w Tyńcu dodatku na pomieszkanie. 
P rzedk łada  rekurs  obszaru dworskiego w Myśla- 
ehowicaeb, w sprawie budowy szkoły, wyższej in ­
stancyi do rozstrzygnięcia. Ponawia;;sprawę prze­
budowy szkoły w Rybitwach. Przyjmuje do wia­
domości gorliwą pracę nauczycielek szkoły 4-kla- 
sowei w Morawicy. Popiera  przedstawienie Ja n a  
Gigonia, k ie row nika szkoły w Skawinie, w sp ra ­
wie dodatku pięcioletniego do płacy, —  wreszcie 
załatwia spraw ę dyscyplinarną jednego z nauczy­
cieli.

Z Rady państwa.
Wiedeń. 17 lutego.

( t f )  P rezy d en t  dr. Smolka otworzył posiedze­
nie o godz. 11 min. 20.

P. S chónere r  i towarzysze stawiają wniosek, 
aby Izba wezwała rząd do przedłożenia projektu 
do ustawy, według której ,  w celu zapobieżenia 
rozdrobnieniu  g run tów  włościańskich, każdy n a ­
bywca tychże nie miałby praw a odprzedawać 
ich w ciągu trzech lat po nabyciu. Wniosek ten  
znalazł dostateczne poparcie.

P rezyden t Izby odczytał o z n a jm ien ie , w któ- 
rem prezydyum  zastrzega się przeciw przyjm o­
waniu w saii hałaśliwych deputacyj, jak to miało 
miejsce na  poprzodniem p o s ie d ze n iu ; ostrzega, 
aby osoby n ieuprawnione nie kręciły się po ko- 

v ry tarzach  i po sa lach, przeznaczonych wyłącznie 
dla p o s łó w ; wreszcie uprasza posłów, ażeby nie 
wprowadzali na  galeryę osob, nie mających kart 
wstępu.

N astępnie  Izba przechodzi do porządku dzien­
nego.

Do komisyi podatkowej na miejsce w ystępują­
cego p. Jaworsk iego  obrano hr.  Łosia.

Poczem Izba przystąpiła do dalszego toku dys- 
k u sy i .p rzy  pierwszem czytaniu ustawy o s t o ­
w a r z y s z e n i a c h  a k a d e m i c k i c h .

P. Perners to rfe r  przemawia! przeciw odesłaniu 
projektu do k o m is y i , dowodząc że projekt ten 
zmierza do s t łum ienia  uczuć uiemiecko - narodo­
wych. Mówca protestuje przeciw zarzutowi z d z i ­
c z e n i a ,  uczynionemu młodzieży, i twierdzi, że 
poszczególne fakta n ie  usprawiedliwiają jeszcze 
praw wyjątkowych. Tom bardziej czuje się on 
zm uszonym  protestować przeciw tej ustawie —  że 
wprowadza ona d ucha  policyjnego w stosunki 
profesorów do akademików Przy tej sposobności 
m ówca krytykuje całą działalność Gautscha, u trzy­
mując, ze opiera się ona na  o g r a n i c z o n y m  
p a t r y o t y z m i e  a u a t r y a c k i m .

M in is te r  G a u t s c h  odpowiada ua zarzuty po­
przedniego mówcy, oraz broni projektu  rządowe­
g o ;  uznaje on  narodowe niemieckie uczucia, ale 
chce mieć obok nich  rozwiniętym patryotyzm au- 
s t r y a e k i ; czy ten  patryotyzm  można nazwać 
o g r a n i c z o n y m ,  pozostawia on sądzić o tern 
wysokiej Izbie.

Dr. Yaśaty zbijając a rg n m e n ta ,  przytoczone 
wczoraj przez m in is tra  oświaty, k ry tyku je  projekt 
jako r e a k c y j n y ,  ale p ragnie  odes łania go do 
komisyi szkolnej, aby komisya zdanie swoje wy­
powiedziała.

Tu dyskusyę zam knięto  na  wniosek p. Ja h n a .
Jako  mówca gene ra lny  contra  p rzem aw iał dr. 

Kopp, dowodząc, że komisya szkolna będzie naj- 
kom peten tn ie jszą  do ocenienia tego p r o je k tu ; 
dlatego też mówca i jego przyjaciele będą głoso­
wać za odes łaniem  projektu rządowego do komi­
s j i —  w n a d z i e i ,  i e w i ę c e j  s i ę  z n i m  
n i e  z o b a c z ą  (au f Nimmerwiedersehen).

Dr. Bobrzyóski zabra ł  g ł o s , jako generalny  
m ów ca pro. Dowodzi on, że projekt rządowy jest 
tylko tra lną  i s łuszną in te rp re ta c ją  obowiązują­
cych  dzisiaj ustaw. Ustawa o stowarzyszeniach z 
1867  r. n ie  uw zględnia stowarzyszeń akademickich, 
i s tąd  staje się wątpliwem, czy te mają podlegać 
ogólnym prawom, czy tez ma być dla nich prawo 
wyjątkowe. P ro jek t r z ą d o w y 'k ła d z ie  koniec temu 
n iepew nem u s tanow i rzeczy, i mówca m niem a, że 
spe łn ia  on to zadanie w ogóle w sposób szczęśliwy. 
Is to ta  projektu rządowego polega na  t e r n , że 
p rzyznaje  on n a  nowo szkołom wyższym auto­
nomię, którą ustaw a o stowarzyszeniach z 1867 
r. d o .p ew n eg o  s topnia zakw estyonowała ; pon ie­
waż projekt ten  traktuje sena t  akademicki jako 
w ladzę, która p a r  excdlence jest. pow ołaną do 
k ierow an ia  młodzieżą i usuwa to fałszywe poję­
cie, jakoby profesor  na to tylko był p rze inaczo­
ny, ażeby odbyw ał swe wykłady i pobierał cze­
sne, a kierownictwo młodzieży nie było jego o- 
wiązkiem. P różnym  je s t  tu zarzut, że ustawa ta 
zniża profesora do s tanow iska komisarza sądowe­
go: bynajm nie j ,  profesor będzie się kierował nie 
m artw ą l iterą  prawa, ale uczuciem żywem. Da­
lej mówca zaznacza, że do projektu  nie dołączo­
no żadnych  motywów i że dopiero z toku roz­
praw można się było dowiedzieć, że to rozmaite 
n ieporządki na  poszczególnych uniwersyte tach 
dały bezpośredni powód do wniesienia tego pro­

jek tu .  Ale u n i w e r s y t e t ,  d o  K t ó r e g o  me -  
w c a  n a l e ż y ,  w o l n y m  j e s t  o d  w s z e l ­
k i e g o  z a r z u t u  w t e j  m i e r z e ;  jakkolwiek 
bowiem i w K rakow ie kuszono się o to, ażeby 
wprowadzić do un iw ersy te tu  n iegodną  agitacyę, 
to przecież w s z y s t k i e  p r ó b y  z o s t a ł y  u- 
d a r t m n i o u i  p r z e z  s a m ą  m ł o d z i e ż  u- '

n i w e r s y t o c k ą .  Mówca n ie  myśli uszczuplać 
tej zasługi młodzieży, tern bardziej,  że rości on 
pretensyę, iż c z ę ś ć  t e j  z a s ł u g i  n a l e ż y  
s i ę  t a k ż e  s e n a t o w i  a k a d e m i c k i e m u  
u n i w .  k r a k o w s k i e g o  P ro jek t  w ogólnym 
zarysie je s t  niezem innem , jak tylko ukonstytuo­
waniem t«tg<>, co w uniw. k rakow skim  od 20  lat 
wyrobiło się drogą praktyki akademickiej. Nie 
może więc mówca oświadczyć się przeciw p ro ­
jektowi, ale z tem większą stanowczością musi 
on zwrócić swój g łos przeciw poszczególnym o- 
rzeczeniom projektu, które nie uwzględniają za ­
sady autonomicznej, ale raczej ją ograniczają. —  
Poczem p r o j e k t  d o  u s t a w y  o s t o w a r z y ­
s z e n i a c h  a k a d e m i c k i c h  z n a c z n ą  w i ę k ­
s z o ś c i ą  g ł o s ó w  z o s t a ł  o d e s ł a n y  d o  
k o m i s y i  s z k o l n e j  (159  gł. przeciw 52).

N as tępne  posiedzenie ma się odbyć w pon ie­
działek d. 20  bm.

Sprawy miejskie-

{Posiedzenie R ady  m iejskL j z dnia  16 lutego).

(Dokończenie.!
Nad sprawą in s t ru k c j i  dla egzekutorów wywią­

zuje się ożywiona r o z p r a w a .— R. m. M i r t e n -  
b a u m szeregiem faktów jaskrawo ilustru je  n ie ­
właściwość postępowania sekwestratorów, którzy 
zajmują ruchomości, nie do dłużnika, lecz do je­
go krew nych a nawet tylko zna jom ych należące, 
i ci po latach z°ledwie są w stanie praw ną swo­
ją własność napowrót otrzymać. — F ak ty  przy­
toczone przez mówcę powodują go do postawie 
nia następującego wniosku: „W zyw a się m ag i­
s t r a t ,  aby reklamacye stron trzecich względem 
własności zajętych u d łużnika przez sekwestra- 
torów ruchomości należycie badał,  a  w razie uza ­
sadn ien ia  praw własności bez odsyłania s t ro n  
do sądu sam odnośne ruchomości z pod zajęcia 
wyłączał “.

F rezyden t zarządza szczegółową dyskusyę nad 
każdym z ustępów instrukeyi. R. m. dr. P r o p .  
p e r  motywuje i wnosi, ażeby w ustępie p ie rw ­
szym opuszczono ustęp: „kar z powodu n iedo­
pełniania przepisów o należytościach pośrednich  
i b ezpośredn ich1*. — M ówca dowodzi, iż według 
rozporządzenia m in is te rs tw a skarbu  z dnia 26 
maja 1857  roku przed prawomocnością wezwania 
płatniczego kary te wcale egzekwowane być nie 
m ogą. sekeya tedy zamiast złagodzić instrukcyę 
egzekutorów, wnosi raczej zaostrzenie dotycheza 
sowych przepisów, bo pros. m in is te ryum  o wpro- 
wadzeuie egzekucyi tymczasowej w przypadkach, 
w których  ustawa dotąd w zupełności j ą  wyklu­
czała. Po przemówieniu przez r e f e r e n ta , który
przyznaje, iż o przytoczonem rozporządzeniu nie 
wiedział, —  Rada uchw ala pierwsze dwa ustępy 
in s t ru k c j i  wraz z poprawką dra Proppera. — 
Przy punkcie trzecim, uatęp drugi,  wnosi dr. 
P r o p  p e r  dodatek: „jeżeli egzekut innego ma 
jątku n ie  posiada" — bo jeżeli egzekucya na r u ­
chom ościach skutku nie odnosi — zaś egzekut 
posiada inny  majątek (realność), nie można p rze­
cież żądać odpisania należytości skarbowej; — aby 
zaś i w takim razie tego zażądać magistrat był 
obowiązany, wynikałoby ze sty l izacji  wniosku 
egzekucyjnego.

W kwestyi tej zabiera głos dr. L  e o i refe­
r e n t ; —  Bada zaś i tę d rugą poprawkę uchwala, 
a także w niosek  r. m. M i r t e i .  b a u m a ,  popar­
ty przez dr. S t y c z n i a ,  k tó ry  wyraża również 
życzenie, aby m agistra t  czuwał nad sekwestrato- 
rarni, którzy zawiele przykrości wyrządzają m ie­
szkańcom.

W  sprawie nągłej,  na wniosek referenta spraw 
szkolnych radcy magistratu  T  u r n a u a.J upowa­
żniła R ada do podpisania kontraktu  o dzierżawę 
realności p. Górskiej na pomieszczanie szkół miej­
skich, — prezydenta  oraz radców dr. S traszew ­
skiego i dr. Wiszniewskiego.

N a  uchwaleniu tych  spraw jaw ne posiedzenie 
zakończono i przystąpiono do obrad poufnych przy 
drzwiach zamkniętych.

Przegląd polityczny.
K r a k & w , 18 lutego

Na przysz łem  posiedzeniu wiedeńskiej Izby 
poselskiej ma być wniesiony przez młodoezeskich 
posłów p r o j e k t  u s t a w y  s z k o l n e j  w d u ­
c h u  a u t o n o m i c z n y m .  Projekt ten podamy 
w całości w nas tępnym  n u m e rz e ,  zaznaczając 
dziś tylko, że je s t  on is to tn .e  szczerze au tono ­
miczny, zostawia dla ustaw odaw stw a centralnego 
tylko podstawowe zasady szkolnictwa ludowego, 
wszelkie szczegóły przekazując ustawodawstwom 
krajowym i je s t  wolny od ultra-klerykainych a- 
spiracyj. cechujących wniosek L iech tenste ina .  — 
Sejmy k ra jo w e , w których stronnictwo przez 
L iech tenste ina  reprezentow ane jes t  większością, 
m ogłyby na podstawie taniej ustawy państwowej 
w wielu w zględach przykroić sobie ustawy szkol­
ne stosownie do swoich życzeń — sejmom, które 
tego nie chcą i nie potrzebują, nie byłoby to n a ­
rzucone. P rojekt młodoczeski je s t  więc i bardziej 
w jlnom yślny  i zarazem bardziej autonomiczny od 
wniosku L iech tenste ina  —  i może stać się pod­
staw ą poważnej a wielce użytecznej a k e y i , je­
żeli... jeżeli w Izb ie  poselskiej znajdzie się w ięk­
szość, która oczywiste in teresa o ś w i a t y  l u d u  
postawi wyżej, aniżeli widoki i niechęci partyjne 
Obawiać się szczególniej należy, żeby klub cze 
ski, k tóry młodoezeskich secesyonistów tak bar­
dzo z góry traktuje, nie glosował przeciw ode­
słaniu wniosku tego do komioji —  a wtedy ra­
zem z lewicą mógłby wniosek po g rze b ać !

O istocie choroby c e s a r z e w i c z a  n i e m i e ­
c k i e g o  zdania lekarzy, zgromadzonych w San- 
Remo , są ciągle jeszcze podzielone. W edług  
Bórs. Cotir.na konsultacyi d. 16 profesor Berg- 
m a n n  twierdził,  że choroba je s t  rakiein, Macken- 
zie zaś t rw a ciągle przy swojem zapatrywaniu , 
że to jes t  zapalenie krtani,  połączone z perichon- 
dritis .

U staw a p r z e c i w  s o c j a l i s t o m  została 
wczoraj przyjętą w trzeeiem czytaniu.

N iektóre  dzienniki, powołując się na najlepsze 
informacye, twierdziły, że w s p r a w i e  b u ł -  
g  a r s  k i  e j  rozpoczęły się rokowania pom iędzy 
gab ine tam i;  w Berlin ie  krążyła nawet dnia 16

b. m. pogłoska, że skutkiem propozycyi rosyjskiej 
ma się zebrać kongres dla załatwienia tej opra: 
wy. Pol. Corr. nie przeczy stanowczo temu, że 
są jakieś rokowania, ale sądzi, że sama rozmaitość 
wieści rozgłaszanych pokazuje, iż dotąd nie ma 
żadnej pewnej podstawy do ocenienia nowej fazy 
bułgarskiej.

Że Rosya dotąd nie wystąpiła jeszcze z żadnym 
pozytywnym  w n io sk ie m , to prawie pew na; co 
dotąd o tera g ło sz o n o , polega na domysłach, 
mniej-więcej prawdopodobnych. Ale zarazem pe 
wma i to, że prędzej-jmźniej po nuLżytem  przy­
gotowaniu terenu wystąpi z jakąś  propozycya. 
choćby dlatego, aby pokazać, że nie gardzi przy­
obiecanym przez Bismarkn poparciem dypiomaty- 
cznem, oraz że stara się załatwić sprawę wspól­
nie z E u ro p ą .—  Mimo to bardzo wątpliwa rzecz 
czy Rosya lub którekolwiek inne  mocarsiwo za­
proponuje kongres; albowiem aby doprowadzić 
do k o n g r e s u , trzeba poprzedniej zgody na suo­
sób załatwienia sprawy spornej przynajmniej w 
główniejszych zasadniczych zarysach, —  a to jest 
w tej chwili więcej, niż n ieprawdopodobuem.

F l o u r e n s  powrócił iuż do Paryża ze swej 
kandydackiej podróży. Mowy jego może mu p rzy­
niosą m andat poselski, ale nie pizyczyn ą się do 
wzmocnienia n a d e r  z a c h w i a n e g o  b y t u  
g a b i n e t u .  Z upadkiem  gabinetu  i F io u rc u s  
ntraci swoją tekę m in is te rs tw a spraw zagrani­
cznych, k tó rą— jak mu powszechnie p rzyznają— 
lepiej i dla godności F rancyi użyteczniej piasto­
w ał,  niż kandydaturę poselską. Przemawianie, 
drażniące sąsiada, mogłoby być dozwolonem p ie r ­
wszemu lepszemu kandydatowi, ale nie m in is tro­
wi spraw zagranicznych —  Gabinet T irarda — 
jak powszechnie twierdzą —  utrzym a się jeszcze 
tylko do ukończenia rozpraw budżetowych. Na 
ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej podczas 
rozprawy nad budżetem m iniste rs twa skarbu mi 
mo sprzeciwiania się Tirarda wzięto pod rozwagę 
poprawkę, która dążyła do zm niejszenia p rocen ­
tów od d ługu bieżącego o 3 miliony franków. 
Poprawka, odesłana do komisyi, upadła tu w pra­
wdzie i nie pojawi się w Izbie ale samo odesła­
nie jej do rozbioru w komisyi mimo opozycji  ga 
binetu świadczy w ym ow nie ,  że gabinet n ie  ma 
już poparcia w Izbie.

Do objęcia spadku po tym gabinecie gotują 
się F l o ą u e l  z F e i r y m  p o d  s z c z e g ó l n ą  
o p i e k ą  a m b a s a d y  f r a n c u s k i e j .  Wcale to 
n iepochlebnem  dla Francyi.  że zeszła już do te ­
go, iż am basador obcego państw a wywierać m o­
że tak poważny wpływ na politykę rządu

Mowy F l o u r e n s a  w Brianęon i Gap wy­
wołały we Włoszech wielkie zaniepokojenie. — 
Jziennik Pungolo w tera zaniepokojeniu posuwa 

się tak daieko, że tw ie rd z i . że rząd włoski na­
rażał jak  najspieszniej uzbroić port w Neapolu i 

zamknąć go torpedami przeciw możliwemu naj­
ściu ze strony francuskiej. — Strach taki jest 
bardzo przesadny. Od mów FlourenBa do ew en­
tualnej wojny i do tego zaczepnej ze s trony F r a n ­
cyi jest leszcze bardzo daleko. Zresztą p rzysp ie­
szenie uzbrojeń w portach włoskich nakazane je s t  
d a w n ie j , niż m in is te r  francuski w ygłosił  swoje 
mowy kandydackie.

W  rozmaitych' portach  uzbrojenie okrętów- wo­
jennych odbywa się z gorączkowym pośpiechem, 
kilka okrętów jest ju t  na  kompletnej stopie wo­
jennej; w fortach i arsenałach pracują dniem i 
nocą, jakby chwila wybuchu wojny była bliską.

Je d n a k  nie wszyscy we Włoszech są jednako­
wego zdania o kierunku polityki włoskiej zw ła­
szcza w stosunku do Francyi.  W ed ług  doniesie­
nia z Medyolanu, dzienniki radykalne wzywają 
bowiem ludność  do zebrań g rom adnych  dla u- 
chwalenia protestu  przeciw kierownikowi polity 
ki Crispiego, n iechętnem u Francyi,  przyezem n a­
zywają Crispiego pnziem Bismarka.

W edług  doniesień z Rzymu do K reuz-Zeitung  
odbywają się tam częsta konferenc je  p o m i ę- 
d z y C r i s p i m  a r e p r e z e n t a n t e m  H i s z ­
p a n i i ,  z czego wnoszą, iż tu chodzi o nak ło­
nienie Hiszpanii do przystąpienia do przymierza 
potrójnego.

W ątpliwą rzecz, czy H iszpania jest o tyle 
skonsolidowaną wewnątrz, by mogła mieć dość 
swobody do wystąpienia na zewnątrz; dlatego na­
leży przypuszczać, iż tu co najwięcej o to cho­
dzi, aby Hiszpania była gotową do bronienia 
swych interesów na morzu, w porozumieniu z in 
nemi sąsiedniemi mocarstwami gdyby teatrem 
wojny było morze Śródziemne.

H l r o n i l Ł a .
K r a k  \ ' v .  1 8  lutego.

Z odczytu. Szereg wielkopostnych odczytów ua 
korzyść „Towarzystwa wzajemnej pomocy uczuićw 
uniwersytetu Jagiellońskiego" rozpoczął wczoraj prof. 
ks. dr. Pawlicki. P re legen t, przedstawiciel filozofii 
katolickiej, wziął sobie za temat „Psychologię dzie­
cka w pierwszych trzech latach." W wczorajszym od 
czycie, który był tylko wstępem do zopowiedzianego 
przez prelegenta przedmiotu, zaledwie zarysował się 
cel wystąpienia księdza dr. Pawlickiego. Wskazaw­
szy chrześcijaństwo jako początek Dostępu w rozwo 
ju nauk, dotknął pre legent, że rozwój ten, stoso­
wnie do wpływów kaźdoczCsnej filozofii, zmienny 
przybierał kierunek —  aż do filozofii Hegla, która 
postawiła zad an e :  badać przyczyny i skutki zja­
wisk; że dalej pod wpływem tejże filozofii powstały 
nowe kierunki nauk, jak najmłodszych: lizyologij i 
psychologij, z których ostatnia poważne zajęła miej­
sce. Z takiego założenia zwrócił się prelegent do 
właściwego przedmiotu swpgo odczytu, w którym 
spostrzeżenia wybitniejszych pedagogów psycholo­
gów, powtórzone przez prelegenta w niezmiernie 
subtelnem przedstawieniu objawów rozwoju dziecka 
od chwili jego uroazeuia do trzeciego roku życia, 
mają służyć prelegentowi za tło do wykazania w 
tymże rozwoju dziecka czynników psyckologiuznyeb, 
a różnych od fizjologicznych.

Przechodząc kolejno te spostrzeżenia nad niemo 
wlęciem, wyjęte przeważnie z dziel „Preyera", prele­
gent we wczorajszym swym wykładzie analizował 
pierwsze objawy i rozwój stopniowy świadomości 
dziecka, rozwój jego zmysłu wzrokowego i słu hu 
a wypełniwszy tein półtoragodzinną prelekeyę, dal­
szy ciąg odłożył do nrstępnych.

Arcyksiąże Rainer dzisiaj rano pospiesznym po­
ciągiem przejechał ze Lwowa do Wiednia.

Dyrekcya Tow. sztuk pięknych odebrała od
komitetu wystawy jubileuszowej wiedeńskiej odezwę, 
wyrażającą życzenie, ażeby Grot.lger, któ.eęro cesarz 
oesiada, jak wiadome, w GódolS, prześliczne karto­
ny, przed tnwiają-e „Wojnę", mógł być równie pię 
knemi utworami reprezentowany ua wystawie. Sto 
sując się de tego życzenia, dyrekcya postanowiła 
ofiarować „Litnai.ię", której kartony w tych dniach 
też do Wiednia odesłane zostaną.

Ruskie towarzystwo dramatyczne p Ba.zyń
ekiego, grywające w ostatnich dniach w Podgórzu, 
da się poznaó publiczności w peniedziałek z desek 
sceny krakowskiej. Odegraną zostanie narodewa ukra­
ińska op"ielka w 3 ak tae h , napisana przez J  P. 
If tlarewskiego p. t. „Natałka Połtawka". — Po 
raz pierwszy zatem na scenie naszej usłyszymy 
bratni ijzvk Rusinów. Wyrażamy nadzieję, iż pu­
bliczność licznie zapełni salę, aby daó dowód ży­
czliwości dla pracowników na niwie młodej, lecz 
chlubnie podnoszącej się ruskiej narodowej drama 
tyczne' sztuki

Odczyty Szereg odczytów na dochód Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwersytetu .Ja­
giellońskiego rozpoczął wczoraj proi. ks. S'eian P a­
wlicki pierwszą częścią swego odczytu p. t „Psy­
cholog a dz.iecka w pierwszych trzeeh latach." —  
W dalszym ciągu będą mieć odczyty na tenże sam 
crl pp.: Wojciech hr Dzieduszyck: na temat „Po- 
d inia bajeczno Kijowa" w 2 c-sęściech, prsf. ks. 
Maryna Morawski T. J. p. t. „Spowiedź rosyjskiego 
pisarza" (Lwa Tołstoja), doc. dr. Jerzy hr. My- 
cielski p t. „Sejmik poiski w XVII wieku", Józef 
Kotarbiński p. t. „Don Juan i Beniowski" w 2 
częściach Tematów odczytów pp. prof. dra Napo­
leona Cybulskiego i Henryk Si nkiewicza jeszcze 
n;e zn»niv. Prawdopodobnie będą mieć także #d- 
czyty pp. pref dr. Michał Bobrzyński i prof. dr. 
ks Władysław Chotkowski, jeśli im tylko prace 
parlamentarne na przeszkodzie nie staną.

Odczytów więc wszystkich będzie jeszcze, wlicza­
jąc drugą częśó odczytu prof dra k*. Pawlickiego, 
przynajmniej 9, a jeśli zabiegi komisyi odczytowe, 
Tew. wzuj pom uczniów Uniw. Jag  odniosą po­
żądany skutek ,  11 lub 12. Będzie zatem bardzo 
dogodną rzeczą dla publiczności, jeśli się zaopatrzy 
w bilety na w>zystkie odczyty, których w cenie 7 
złr. za krzesło, a 2 złr 50 et. za wstęp nabyć 
można w księgarni p. Krzyżanowskiego w niewiel­
kiej już liczbie Bilet po] dynczy na krzesło kosztuje 
1 złr , wstęp 40 et.

Odczyt ks M< rawskiego odbędzie się 29 bm. 
KonCCrt psnicn Wandy i Jadwigi Bulewskich 

nie zdołał zgromadzić szerszej publiczności. Na pro­
gram złożyły się dobrze dobrane utwory Beethove- 
na, Schuman , Chopina, Yienrtempsa i Wieniaw­
skiego, a za wykonanie zgromadzeni darzyli sympa­
tyczne koneertantki żywemi oklaskami Niepodobne 
odmówić pannom Bulewskim zalet artystycznych, 
wśról których szcz-gólnie podziwiać należy zamiło­
wanie do sz tok i, wytrwałość i odwagę jaka Uh 
mimo wielu niesprzyiających przyczyn i okoliczności 
dotąd nie opuszcza

Koncert Tow. muzycznego zpowodu równocze­
śnie odbyć się mającej wenty w sali redntswei, od­
łożona zostaje na p ątek 24 bm

Z Uniwersytetu. P . Wiktor Jan  Idziński, asy­
stent przy zakładzie fizyob gicznym w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, rodem z Żyw<.a i Władysław Ignacy 
Kopac.zyński. rodem z Sam bora w Galioyi, otrzym ali 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień drćw wszech 
uauk  lekarskich.

Konfiskata zwierzyny. Na podstawie ustawy o 
polowaniu skonfiskowała policya ua dworcu kolejo 
wym 25 sztuk kuropatew i sarnę (siutę) nadesłane 
z Tamowa.

Próba parowej sikawki odbyta we środę nad 
Rudawa wobec uproszonej przaz prezydenta miasta 
dra Szlachtowskiego opisy i, składającej się z rze­
czoznawców: P. Wład. Szramma inżyniera kolei
północnej, p prot. Bortnika, dyr. budownictwa miej­
skiego Niedziałkowskiego, naczelnika straży pożar­
nej p. Eminowieza, fizyka dra Buszka i wielu innych 
osób wykazała następujący reżu lta t: Po zbadaniu 
kotła przez inż. Szramma i prof. Bortnika, a po 9 
minutach od czasu zapalenia pod kotłem do próby 
pompowania napełniono dziesięć b czkcwozów, każ 
den po tysiąc litrów w ciągu niespełna dziesięcin 
minut. Następnie napełniano na raz trzy beczkowozy 
za pomocą trzech wężów. Robota ta trwała niespeł­
na trzy minuty. Próba strzykania na odległość wy­
kazała, iż sikawka wyrzuóa wodę na 80 metrów, 
odległości, a ua 40 do 45 metrów wysokości pro 
mieniem « średnity 28 millrmetrów.

Z kolei Karola Ludwika Z powodu ponownej
zam ieci śnieżnej, powstałej dzisiejszej nocy między 
K rasnem  i Podwołoczysaami, został ruch wszelkich 
pociągów na tejżś przestrzeni z dniem 17 b. m. 
wstrzymany.

Na linii głównej tejże kolei będą przeto pociągi 
kursowały tylko między Krakowem, Lwowem i Bro­
dami

Na kolejach lokalnych Jarosławsko - Sokalskioj i 
Dębicko - Rozwadowskiej odbywać się będzie ruch 
wszelkich pociągów normalnie.

Zmarli. Salomea z Krajewskich Callier, matka 
Edmunda Calliera, prdkownika wojsk polskich z r .  
1863, znana zaszczytnie także z działalności lite­
rackiej. zmarł* w Poznaniu.

We Wrocławiu zmarł Hieronim Zabłocki , radca 
tamtejszego sądu pruskiego i iregdyś poseł z po­
wiatu Oiclanowskicgo w Wielk^polsc-e, skąd go u- 
sunął system ministra Lippe, przenosząc w okolice 
niemieckie.

Ignacy H a w a n e k , b. profesor lwowskiej szkoły 
realnej zdolny chemik , zmarł w Bernie moraw 
skiem , gdzie w ostatnich ezasacn był profesorem 
przv nieiuie- kiej szkole realnej

Lwów, Id lutego (K resp. N . Reformy). Sub- 
komitet dla budowy teatru we Lwowie zamierza 
przedstawić pełnem'1 komitetowi że najodpowiedniej- 
szem pod budowę byłoby miejsce na końcu wa 
łów hetmińskich uaprzec'w budynku, gdzie mie­
ściła się apelacya , a zatem łeatr stanąłby na po­
krytej Pełtwi Wobec metody dzi iejszej, że znaczną 
część  urządzenia sceny umieszcza się pod sceną — 
wątpić należy, czy projekt ten może przejąć komi­
tet mimo tauiości placu.

Wczoraj wieczcrem odbyło Towarzystwo politech­
niczne XIII walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. R a c i b o r s k i e g o  (prezes p. Na­
poleon Kovats ze względów familijnych i braku 
zdrowia zrezygnował; Ze sprawozdania z czynności 
Towarzystwa, które chluboie świadczy o żywotności 
i pożyte zności Towarzystwa, wyjmuję ważniejsze 
daty. Towarzystwo liczy 592 członków, posiada 16 
reprezentantów, z tych jeden z Paryża ,  a drugi z 
Rumunii. Do władz i ciał parlamentarnych odno­

siło się Towarzystw-! w naj-ozmaitszych sprawach 
publicznych. W  ze.-złorecznej k.idencyi sejmowej 
wniesiona petycya o udzielenie funduszu miejskiemu 
muzeum przemysłowemu we Lwów h na rnzpi anie 
konkursów na prace z dziedziny rzemiosł, odniosła 
pożądany akutek, gdyż Wydział krajowy udzielił na 
ten cel 500 złr. Zarząd Muzeum zaprosił Towarzy­
stwo do wysłania delegata do komisyi konkursowej. 
Również odniosła skutek petycya Towarzystwa 
Sejmu w sprawie urządzenia stacyi doświadczalnej 
mechaniczpu-technologicznej i ministerstwo oświaty 
już zażądało od grona protosorów techniki odnośne­
go wniosku. Petycye o wydanie statutn orgmiza 
cyjnego dla szkoły politechnicznej we Lwowie i 
względem rozdawnictwa n b ó t  urzy budowaoh ga l i­
cyjskich kolei znalazły prz, ehylne przyjęcie w Sej 
mie, a petycya w sprawie zmiany § 5 organizacyj­
nego statutu dla krajowej komisyi przemysłowej, 
doznała ozęśeiowego uwzględnienia

Sprawę udzielenia koncesyi na budowniczych kaa- 
dydatom nieukwalifikowanym uważał zarząd za bar­
dzo doniosią i czynił wszelkie możliwe starania, 
aby uwolnienie od egzaminów na budowniczych ty l­
ko wtedy było dozwolone, gdy kandydat wykaże się 
ukończ nemi studyami techniczuemi W c*lu osobi­
stego poparcia petycyi Towarzystwa zarząd wysełał 
depntacye. Współudział Towarzystwa w pracach o- 
bywatslskioh. wymagających zawodawego znawstwa, 
był przei szerszo koła interesowanych bardzo clię 
tnie widziany. Komisya Towarzystwa, praMijva nad 
ulepszeniem budownictwa włościańskiego, ogłosiła 
broszurę, jako jeden z rezultatów swyoh obrad, a 
wydana w 500 egzemplarzach, została ona bezpła 
tnie rozdiwaną w Galicyi i na Śląsku. Wkrótce po 
jawi się słownik kolejowy, zawierająny 10.000 wy­
razów.

Posiedzeń odbył zarząd 12, zgromadzeń tygodnio­
wych było 20, na których omawiano 18 walnych 
tematów. W wydawnictwie Czasopisma technicz­
nego zas*ła z Nowym rakiem zmiana — zamiast 
bowiem raz na miesiąc wychodzi organ pohkich 
Tow techu. dwa razy miesięcznie.

Po uwolnieniu sekretarza L Paw ła S*wie.tni od 
czytania sprawozdania, które p o j ę t o  bez dyzkusyi 
do wiadomości, postawił inżynier p. Górecki imie­
niem zarządu wniosek, aby pierwszego prezesa To­
warzystwa bar. Romana G o s t k o w s k i e g o  dla 
jego wielkich zasług mianować członkiem' honoro­
wym Towarzystwa, co zgromadzenie wśród hucz­
nych oklasków jednomyślnie uehwaliL Br Gost­
kowski z-'stał pierwszym człoakiem honorowym To­
warzystwa, dotychczas bówiem Tow. polit. mimo 
10-letniego istnienia, nikogo nie obdarzyło tym za ­
szczytem.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono wnioski zarządn
0 zmianę umowy, zawartej z krakowskiem Tow. techn 
co do wspólnego wydawnictwa organu, j a s  niemniej 
dwóch paragrafów statutu

Po udzieleniu absolutoryum zarządowi i zatw er- 
dzeuiu budżetu , uchwalono uznanie dla zarzadu i 
wyrażono podziękowanie ustępującemu wiceprezesowi 
p. Raciborskiemu.

W końcu przystąpiono do wyborów. Głosujących 
było 95. Prezesem wybrany został p. Jan N»p 
Franke, prot. szkoły polit. (73  głosami) Zastępcą 
prezesa p. Henryk Stalil, et inżynier namiestnictwa 
(79). Do zarządu weszli pp.: dr. Dziwińssi Placyd, 
prof szkoły polit., Kędzior Andrsej, inżynier W y­
działu kraj . Radwański Ludwik, inżyniei cywilny, 
Stwiertnia Paweł, inżynier kniei Karola Ludwira, 
Świątkowski ' ntoni , budowniczy, Darowski Bole­
sław, starszy inżynier kolei państwowej, Sołtyński 
Auguat, inżynier kolei czerń Jako zastępcy p p : 
Rawski W incen j,  budowniczy, Zabokrzycki Aleksan­
der, inżynier dyrekoyi domer i lasów i Tuszyński 
Józef, inżynier kclei K arda  Ludwika.

LWÓW, 17 lutego. (Keresp N . Reform y). Na 
wczuraj8zem posiedzeniu Rady miejski-j załatwiono 
ostatecznie propozycyę Towarzystwa gazowego des- 
sauskiego, n której w swoim czasie pisałem, ze 
pragnąc po skończeniu koutrakłn w r. 1897 nabyć 
na własność prawo oświetlenia, ofiaruj' już dzisiaj 
gminie 1 ,000 000 złr. Towarzystwo matywuje swoją 
chęć nabycia tego prawa tem , że dzisiaj posiada 
znaczny kapitał, pragnie go tn ulokować. M ty w 
ten jest zupełnie wiarygodny, gdyż nlokować taką 
kwotę w znakomite zyski przynoszącym interesie, t.o 
bardzo raeyonalna gospodarka finansowa. Dzięki je­
dnak odczytowi bar. Gostkewskiego cała Rada nie 
łudziła się już, co jest korzystniejszem dla gminy i 
dlat»go w myśl wniosków sekcyi III  odrzuciła pro­
pozycyę i*dregłośnie. Rada zwolniła Towarzystwo 
gazowe od warunku kontraktu, iż płacić ma za gaz 
ceny najniższe, pobierane od prywatnych konsumen­
tów, gdyż Towarzystwo korzystało z tego w ten 
8po£ób, iż nie obniżało prywatnym osobom cen g a­
ju dlatego właśnie, aby me dopuścić obniżenie cą
1 dla gminy. Uchwała ta  może się stanie korzystn i 
przynajmniej dla kupców i przemysłowców niesły 
chanie wysokie eeuy za gaz dotąd opłacających.

Wczorajszej nocy dokonano niezwykle śmiałego 
rabunku w kościele św. Łazarza (ulica Kopernika) 
Złoczyńcy mieli niezwykłe trudności do zwalczenia, 
gdyż kościół (toczony jest wysokim murem — i 
midi wyważyć bramę i drzwi. Sprawdzono dotych­
czas kradzież następujących przedmiotów: trzy kie­
lichy srebrne pozłr  ane z patynami, trzy i uszki z 
„Sanctis8imum“ , dwa srebrne kandelabry, 9 białyc-h 
ornatów. 5 czerwonych, kilkanaście alb i obrusów 
itd. Pi dojrzenie pada aa dwóoh „el“ganckich" rze­
zimieszków, który<h od kilku dni zauważono krę^ą 
cych się około kościoła. Rąbanek ten wywołał * 
mieście zaniepokojenie, gdyż od dłnżuogo już czasp 
nowta-zają się coiaz śmielsze kradzieże i włamy­
wania się do lokalów. <v-

W teatrze za.mwiedzianą byłe na wczoraj nowo 
wystawiona operetka „Naoon" —  amfiteatr bvł 
więc prawie wyaprzedany. Zgromadzi-ną pnbliczuo.|-' 
spotkata jednak niespodzianka, gdyż zawiadomio£ 
ją, że z powodu nagłej chrypki pan: ZimajeroWy 
operetki graó nie b^Ją ,  lep* komedyę „Dnramd' 
Durand". Publiczność tłumnie rzuciła się do kó 
1 zażądała zwrotu pieniędzy, co oczywiście na tych 
miast się stało. Pozostali mnsieli godzinę 'jeś;**fe 
czekać, zanim zebrano artystów. Dzisiaj p o d s t a ­
wiają po raz pierwszy komedyę L. Haievyeg ‘ i 
Creminui p. t. „Ojciee Konstanty."

Z Warszawy. K uryer W arszaw ski donosi, ii
w powainem kme przyrodników i lekarzy powstał 
projekt uczczenia czcigodnego profesora Chałubiń­
skiego przez urządzenie w Zakopanem muzeom jeęo 
imienia. Myśl tu w całein tego słowa znaozeniu 
szczęśliwa, nikt tak bowiem, jak Chałubiński, Bje 
ukochał i nie poz >ał uroczego zakątka Karpat, & t 
tyle pracy i życia nie zostawił w tych góraóh. Hf, - 
zeum ma zawierać bogate zbiory zaologiczna, b t ,  - 
niozne i mineralogiczne. Wejdą tu, między innemi,
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bogate zbiory samego Chałubińskiego. Projekt, żywo 
interesujący miłośników Zakopanego i wielbicieli 
szanownego profesora, prawdopodobnie już w roku 
bieżącym dojdzie do skutku. Zasłużony profesor

leoz szuka n a p r z ó d  Litwy, a p o t e m  d o p i e r o  
doraku kochanki i jei samei. Że na umysł tak poe­
tyczny i wrażliwy, jak umysł Miokiewicza mu°iały 
oddziaływać potężni* znakomite dzieła obcych poe-

podezas zimy jeszoze 09iąść ma w Zakopanem, któ- tów, to rzecz bardzo zrozumiała i naturalna, ale że
rego klimat bardzo korzystnym być może dla jego - bok tego zachował oryginalność i nie dał się por-
zdrowia. i wać tym wpływom zanadto, to nadaje mn właśnie

Z Królestwa Polskiego. W dziesięciu guberniaoh cei-hę genialności. Okoliczności tej nie uwydatnił au- 
Krćlestwa Polskiego praktykuje w r b. 901 le k a - f tor, uoszem zdar.iera, należycie. Nie ozynimy mu z
rzy. Liczba ta  rozdziela się na m. Waiszawę i na 1 tego powodu wielkiego zarzutu, lecz zwracamy w
pojedyncze gubernie w następnjąoy sposób: w W a r - . najlepszej wierze uwagę młodego i sumiennego pra 
szawie jest lekarzy 342, w g u hernii warszawskiej cewnika, że do ocenienia utworów poetycznych nie 
63, w lubelskiej 72, w piotrkow kiej 93, w kali- wystarcza °ama wiedza nie wystarcza znajomość 
skiej 60, w suwalskiej 43, w siedleckiej 43, w ( przedni-.>'u, potrz ba jeszcze serca i przynajmniej

—1 cząstki tego uczucia, jakiem poeta sam był prze-kieleckiej 54, w łomżyńskiej 44, w płockiej 41, 
radomskiej 46.

Z e S t ó w a  r z y s z e ń
—  Wydział centr. Towarzystwa wzaj. pom. Ofieya- 

listów pryw., ogłasza w myśl § 18 statutu, że te­
goroczne posiedzenia Eady nadzorczej Towarzystwa, 
rozpoczną się dnia 16 marca to r. we Lwowie, j 
Miejsce i czas pierwszego zebrania będą pśźniej 
ogłoszone. Na porządku dziennym będą sprawy 
określone § 18 statutu, a mianowicie punkty - 1, 2, 
5, 6, 7, 9, 11, 12, 13, 14, 1 5 ;  również wnioski, 
które wedle uchwały Rady nadz rczej z■ stały Wy­
działowi centralnemu przedłożone po dzień 30 sty­
cznia b. r.

Repertoar traru  krakowskiego.

W  m e d k i e l ę  19 lutego: Po południu: „Gro 
chowy wienieo czyli Mazury w Krakowskiem“ , ko- 
medya ze śpiewami w 4 aktaoh Antonieg# Małec­
kiego.

Wieczorem: „Cudze dzieci", komedya w 3 aktaoh 
St. hr. Rzewuskiego i „O Józię", komedya 1 akcie 
M. Bałuckiego.

W P o n i e d z i a ł e k  20 lntege odbędzie się 
przedstawienie Towarzystwa dramatycznego, pod dy- 
rikcyą Emila Baczyńskiego, daną będzie w języku 
małoru8kim: „Natałka Połtawka", ludswa ukraińska 
operetka w 8 aktach J .  P Kotlarewskiego. Zakoń­
czy : Kozak w cztery pary, taniec ukraiński.

w t o r e k  21 lutego: Po raz trzeoi: „Cudze 
-dzieci", komedya w 3 akt»ch St br. Rzewuskiego 
i nG Józię", komedyj 1 akcie M. Bałuokiego.

W e  ś r o d ę  22 lutego : Drugie przedstawie­
nie ruskiego teatru pod ayrekcyą Emila B aczyńskie­
go. Program nowy.

^ e  c z w a r t e k  28 lutego: „Dwie blizny", ko- 
medya w j  akcie Al. hr. Fredry, z panią Hoffman 
w głównej roli. „Pan Benet", komedya w 1 akoie 
Al hr. Fredry i „Nikt muie nie zn a" , komedya w 
1 akcie Al. hr. Fredry.

i  taifows, literackie i artystyczne.
*** Czwarta częśś Dziadów Adama Mickiewicza.

jakiem poeta sam 
jęty.

N o w e l ę  H a j o t y  (panny Heleny Bogu- 
skiej) pod tyt „Znasz Ii ten kraj?"  drukowaną w 
Nowej Reform ie  przetłóinaczyła p K ard ina Kim- 
mel na język niemiecki dla jeduego z czasopism 
wied-ń-^kich.

*** „ S ą d  o s t a t e c z n y " ,  nowelę Wiktora G ó ­
rnu  l i o k i e g o  której druk w tych dniach ukoń­
czymy w feletonie, zamieszcza także warszawski 
Tygodnik ilustrow any  przyozdobioną licznemi bar­
dzo udatnemi ilustracjami P o d k o w i ń s k i e g o .  
Nowela nie tylko u nas wielkie budzi zajęcie, ale 
jak nam piszą z Warszawy, niezwykłem tam rów­
nież cieszy się powodzeniem.

Bibliografia ( G o s p o d a r s t w o ) .
— G r a j  n e r t  J ó s e f : Kobieta w gospodarstwie 

i rodzinie. Warszawa, 1888.
—  H r y n i e w i e o k a  Helena: Buchalterya do­

mowa. Nowa, popr. edycya. (Cena 60 kop.). War­
szawa, 1887.

— K o z d r a s  Fi ano : O zakładaniu i utrzymy­
waniu sadów (dla ludu. Wyd. Macierzy. Str. 51, 
16 rycin. Cena 8 ct.). Lwów, 1888.

— Ł u b i e ń s k i  Józef: Mechaniki wykład po­
pularny. 1. Warszawa. 1887.

—  R oczniki krajowej wyższej szkoły rolniczej w 
Dublanach Tom I. (Treść: Hist. szkoły rolu. w 
Dublanacb przez dra Ana, tegoż pngląd na stan tej 
szkoły. Sprawozdanie z prac na polu doświadczał 
nem przez dyr. Lubomęskiego Stacya kontroli na ­
sion p.-zez dra Godlewskiego. Stadnina w Radeweach 
przez Z. Kahanego. .Nowy aparat do mech. analizy 
ziemi przez p. Manasterskiego).

—  S t a r z y ń s k i  Stanisław d r :  Oelcon. Be- 
deutung der Staats-Subventiom n. Lemberg, 1888.

Dział ekonomiczny.
Rosyjski system przewozu nafty. Rurociąg 

dla przewozu ropy z Baku do brzegów Czarnego 
morza. J a k  wiadomo rosyjski rząd udzielił już 
koncesyę na budowę rurociągu (pipę lina) z Ba­
ku do brzegów Czarnego morza —  dla przepro­
wadzenia kaukazkiej ropy. Przedsiębiorstwo, któ­
rem u koncesya udzieloną została, składa się z 
f ra n cu sk ich , belgijskich i rosyjskich firm b an ­
kowych i przemysłowych. N a  ich czele stoi fir­
ma Yitali i Sp.; ru ry  żelazne dostarczą Chaudoir 
i Sp. w P e te r s b u r g u , walcownie w B riansk-le-  
knterinosławiu i dom paryski Laveissiere i Sp.,

Studyum porównawoze, napisał dr. Józef Kallenbach.
Kraków, 1888., Osobne odbioie * YH tomu Pamię­
tnika Wydziału filologicznego i filozoficzno history­
cznego Akademii Umiejętności.

(a) Odkąd poezya u nas umilkła i tylko czasam i, zaś maszyny stacyjne ćoquoril l  w Seraing. 
°dzywa się echem minionych ozasów, zaozęła sięj Wedle kosztorysu koszta budowy 900  kilome- 
eP®ka analizowania utworów >oetycznych Zmysł j t ró w  długiego rurociągu o rurach 225 millime- 
krytyozny młodszego pokolenia wys-la się w wynaj-1 trów  średnicy  wyniosą 50 milionów franków, 
R w aniu  motywów, z któryoh nasi mistrz* s łow a! Rurociąg będzie w stanie przeprowadzić w roku
czerpał; natchnienia swoje lub treść do utworów, j 1 ,280.000 ton ropy czyli 8 ,530 .000  bsryłek  a-
pełnych ognia, polotu i czarodziejskich obrazów wy- j  merykańskioh ; koszta transportu  obliczono na 10
ob* ‘śni. Za przykładem Niemców idąc, stworzyliśmy j kopiejek za 1 p u d = 1 6 - 3 8  klg. Czyli 1 złr. za
P°? tym względem prawie odrębny dział literatury, ; i()0 klg. Ropa przeprowadzona tym rurociągiem 
’ i^eli tak dalej postępować będziemy, biada ty m , ; będzie przerabianą w de i ty lam iach nafty, które 
którzy w lat kilkadziesiąt po nas nad hiBtoryą lite-J zostaną nad brzegami Czarnego morza wybudo- 
latjry polskiej w XIX wilku pracować będą. J a k - i ^ a n e .
łolwiekhądź jednak, mają te dzieła p<>wa^ae i dro i Koncesya udzieloną została na lat 60, państwo 
bne pisemka dwie wielkie zasługi: zwracają o w a g ę ^ to i i  zastrzegło sobie prawo objęcia w posiadanie
°86łu na skarby poetycznej literatury naszej * Przy- 
Myniają się do lepszego zrozumienia i wyjaśnienia 
utworów, n je zawsze przystępnych 8zer®kiegu 

Czyt®lników.
tym duchu pojęta jest także praca dra h i  len- 

bao&a 0 j y  części Dziadów. Autor nic zajmuje się 
estetyeznem oceBjeiłidm poematu, lecz ogranicza ®ię 

^Waśnieniu wpływów obcych, które y# P°*tę w 
Ibwilt tworzenia działały. Powód do badań

P- K. praca p. Alberta Gąsiorowskiego, 3 trze*Hała

ba Ptzyznaó, że autor z zadania swego WYW łza* 
im ien n ie  i ze znajomością prsedmi>tu. P- K. 
,zQje mianowieie wpływ Nowej Hflonyl Rjussa. 

J^ertt>łra Goethego i Richterowskieg* Siebenkasa na 
ctyść Dziadów i poddaje to oddziaływana szcze- 

! analizie. Charakter tej pracy jest ogółem po­
ty, chociaż może zanadto drobiazgowy.

K. posuwa analizę swoją do ost&teeznych gra- 
®lc ) zapomina wśród tego o najwybitniejszej różni - 

iftka zachodziła pomiędzy poelami polskimi, a 
® ?y*Hi t. j. o uczuciu patryotycznem. Podczas gdy 
Saint-preux Rousso, Werther Goethego i Firmiau 
 ̂ a° Faula są  kreaoyami kosmopolitvojnemi i wal* 
1 1 tylko z własną namiętnością, Gustaw Mickiewi- 

®Za aosi w serou swojem nie tylko rany, przez mi 
Zadane, ale i wielką bolesó narodu. Poeta nie 

na stepaoh akermańskicli za samą Maryllą,

rurociągu po latach dwudziestu a to na  zasadzie 
pięćprocentowei kap ita l izac ji  w osta tn ich  objęcie 
w posiadanie poprzedzających latach osiągniętego 
przecię tnego czystego zysku. N atom ias t podczas 
pierwszych 10 lat koncesyi rząd zobowiązał się 
nie udzielić żadnem u innem u przedsiębiorstwu 
koncesyi na drugi rurociąg.

W iadomość ta, zaczerpnięta z bardz pew nego 
źródła, je s t  dla galicyjskich producentów nafto­
wych wielkiej wagi. N iejednokrotnie wychodziła 
na jaw kwestya rurociągu z Baku do Czarnego 
merza j zaniepukajała producentów n a f to w y c h ; 
łudzono się niewykonalnością projektu , nawet 
sair  rząd rosyjski na przedstawienie Nobla i in ­
nych  kaukazkich właścicieli destylarń nie zdawał 
się byę sk łonnym  do udzielenia koncesyi. Kolej 
zakagpijgka, której tak się obawiano, nie w pły­
nęła na  ceny targowe nafty. Z a  to z całą forsą 
będzie się starało konso rc jum  rurociągu, mając 
do dyspozycyi zniżkę bardzo wielką na  cenie su- 
row a przy znacznie tańszym transporcie, stanąć 
do koDkurencyi, która przem ysłow i galicyjskiemu 
może ciężką zadać ranę .  Będziemy zatem musieli 
znowu stanąć do walki, m am y atoli nadzieję, że 
znajdziemy więoej sojuszników w naszej obronnej 
akc ji ,  n iź dotychczas.

Nowe konsulaty W Galicyi: Dzienniki wiedeń­
skie donoszą na podstawie wiadomości z Kołomyi: 
Mają tu  być itwarte konsulaty francuski i hiszpań­
ski, dla op;eki zatrudnionych w okolicy robotni­
ków francuskich i hiszpańskich.

Znaczki wartościowe dla ruchu osobowego. 
Ponieważ często zamówienia na znaczki wartościowe 
dla ruchu osobowego do c. k. generalnej dyrekcji 
kolei państwowych wpływają, uwiadamia się P. T. 
abonentów w ich własnym interesie i oeleno zapo­
bieżenia zwłoce, że zamówienia tylko przy c. k. dy- 
rekcyach m chu  (w Galicyi we Lwowie i w Krako­
wie) bezpośrednio pisemnie lub ustnie, albo też za 
pośrednictwem naczelników stacji, załącz; jąo foto­
grafię w wizytowym tormaoia, zgłaszać należy.

Wydaje się książeczki ze znaczkami na złr. 150 
za cenę złr. 123, a dodatkowo książeczki na złr. 
30 za cenę złr. 19.

Za znaczki wartościowe można nabywać bilety do 
pojedynczej jazdy na wszystkich stacyach i do wszyst­
kich stacyj kolei państwowych, jakoteż dc wszyst 
kich rodzajów kursujących pociągów po cenach wy­
znaczonych dla zwykłych biletów,

Bliższych iuformacyj zasięgnąć można z uwiado 
mień afiszowych na stacyach kniei państwowej.

Projekt ustawy banku włościańskiego dla Kró­
lestwa ma już być niebawem zatwierdzony. Tak 
przynajmniej donosi G razdanin, dodając do tej in- 
formacyi i to jeszcze, że ministeryum ułożyło już 
potrzebne szczegóły co do szacunku ziemi w każdym 
z powiatów oddzielnie i zaopiniowało, że procent od 
pożyczek, udsielanyoh przez bank wraz z procentem 
urn irtyzacyjnym, nie powinien przewyższać 5 prci. 

rocznie.
Bankructwa w Warszawie. W tych dniach aż 

czterech hurtowników towarów żelaznych i stalowych 
zawiesiło w yp ła ty ; dwóch z niob miało składy m  
ulicy Królev:skiei, a drugich dwóch lia placu Grzy­
bowskim. Są o bankructwa większe; niezależnie od 
tych zamknęło sweie sklepy z rśżnemi towarami 
okuto dziesięciu pomniejszych kupców. Według in 
formacji R u ry  er a Warszawskiego, rucb w tamtej­
szych składach hurtownych zeszedł do m inim um  
zamówienia bowiem z prowin-yi są nadzwyczaj ogra­
niczone. co kupców st iwia w tern gorszem położe­
niu, że regulacja rachunków z zagranicą, wobec 
niskiego kursu waluty rosyjskiej, jest ob‘onie nie­
zmiernie trudną

Nowe cła Wfl Włoszech na żyto i pszenicę wy­
nosić mają P° 50 lirów od tonny ; na mąkę po 8 
lirów i 70 centezimów, na krupy po 11 lirów, na 
otręby po 2 liry 75 cent., a na owies po 4 liry 
cd cetnara metrycznego. To cło nie ma zastoeowa 
nia do Austro-Węgier, z któremi Włochy zawarły 
traktat nowy.

U i

Targ na Kleparzu. ( S p r . Now. R ef.). Kraków, 
dn. 17 lutego.

Płacono za 100 kilogr. netto :
Pszenica . . • . . .
żyto . .
J ę c z m ie ń ............................................  5 50
Owies .
Groch ......................................
T a t a r k a .........................
Proso . . .
Fasola . . . .
Jagły  ............................................
Ziemniaki (hektolitr) .
S i a n o ...............................
Słoma . . . .
Jaja (za kepę)  .........................
Masło (za garniec)
Spirytus na 95 stopni T ra l-s i  
Okowita „ 8 0  
Koniczyna na paszę

od do
7*40 7-60
5-40 a -
5 50 5.60

— — 5-25
__•_ 10-50
—  — 7-50
—  ■ — 6-50

8 — 10--
11 — 13 —

1-80 1-90

_•__ 2-40
1 80 1-90
4 50 5 —

_■__ 4 9 -
—  — 45 —
-------- 3-20

hekt — 49- —

Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 16 lutego 
Na dzisiejszy targ dostawiono 8127 sztuk cie­
ląt, 2368  sztuk świń żywych, 1393 sztuk świń 
zabitych 357  sztuk owieo zabitych i 1»009  sztuk 
iagniąt.

Płacono za cielęta zabite po 36 do 46 ot., za 
wyborowe od 50 do 54 i 56 ct., za świnie zabite ciężkie 
po 42 do 46 ct.; za zabite owoe po 30 do 42 ct. za 
kilogr. bez podatku konsumoyjnego; jagnięta po 
3 do 9 złr. za parę.

Spostrzeżenia m »teoro logiczne
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 18 lutego
wczoraj 1 dziś 

g. 10 w. |g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie p*wietrza 

(zred. do 0°) 736.2 mn 734 2 mm 7 g .) 1 sam

Temper atui a 
w stopniach Celsiusza

+ 0 # 2 — 2*,0

Kierunek i moo wiatru 
(0 —  cisza , 10 burza)

N I . n e i E N E 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 9 2 % 91% 7 S %

Stan nieba 
0 « p o g . ;  10 zup. poohm. 10 10 10

Telegramy „Nowej Reformy!
i Pryw atne, i

Warszawa, 18 lutego. W zdłuż odesko-kijow- 
skiej drogi żelaznej buduje  zarząd wojsaowy d re ­
wniane baraki i magazyny na zboże, którego zna­
czne ilości zakupywa na calem południu  Rosyi.

Wiedeń. 18 lutego. Rzymski koresponden t Polit. 
Corr., utrzymujący ccisłe stosunki z Watykanem, 
potwierdza doniesienie, że pomiędzy Rosyą a W a 
tykanem  toczą się rokowania o porozum ienie się 
co do modus vivendi. W odpowiedzi na te legram 
gratulacyjny cara wyraził Leo X II I  gorące życze­
nie przywrócenia pokoiowych i u regulow anych  
s tosunków pomiędzy kuryą rzymską a państwem  
rosyjskiem ku wzajem nemu pożytkowi. W  kołach 
w atykańs- ich  spodziewają s ię ,  że pojednawcze 
kroki odniosą tym  razem pożądany skutek.

Wiedeń, 18 lutego, ( orr. de VEst donosi z P e­
te rsburga rzekomo z najlepszego źródła co nas tę­
puje : „Giers nie wysłał do mocarstw Żadnego 
o k ó ln ik a . jak o tem niektóre dziennisi donoszą 
lecz tylko upowaźnG hr. Szuwałowa do zrobienia 
w Berlinie propozycyj, które wyjaśnienie położe­
nia mogą mieć w następstw.e. Duzo zależy od 
dobrej woli Austro-W ęgier.  Rosya je s t  pojedna­
wczo usposobioną, chociaż obstaje przy swoim 
programie.

Wiedeń, 18 lutego. Corr. de l'E s t donosi z So- 
fiii, że podprefeKt z U m ur-T ag i,  miasta leżącego 
przy drodze z Adryanopola do Burgas, zażądał 
z powodu groźnej postawy ludności wiejskiej za­
rządzenia wojskowych środleów bezpieczeństwa 
Rząd bułgarski wysła ł oddział wojska w rzekomo 
anarchią zagrożoną okolicę.

Konstantynopol, 18 lutego. Porta  otrzym ała 
z Alban.i d o n ie s ie n ie . że ta m  są czynni agenc' 
włoscy, którzy mają podburzać przeciwko rządo­
wi tureckiem u i przysposabiać de aneksyi Alba­
n.i przez W łochy. W ydano stąif rozkaz surowego 
śc igania włoskich agitatorów. W związku z tem 
pozostaje m ianow anie  R ic la rd a  beja gu b ern a to ­
rem w Durazzo.

I Z  biura korespondencyjnego.')

Wiedeń, 18 lutego. Dzisiejsza W n. Ztg. ogło­
siła sankc jonow aną  ustawę o dostarczaniu przez 
rząd urzędników fachowych do projektowania i 
prowadzenia robót przy regulacyi potoków gór­
skich, oraz ustawę o wyjątkowem powołaniu do 
ćwiczeń rezerwistów i obrony krajowej, wreszcie 
rozporządzenia ministra oświaty o habilitacyi do ­
centów pryw atnych  na uniwersyte tach i o zmia- 
uie przepisów  przy składaniu rigorozów na w y­
dziale filozoficznym.

Berlin, 18 lutego. Po rozprawie, która trwała 
prawie sześć godzin, parlam ent przyjął wczoraj 
ustawę przeciw socyalistom w trzeciem czytaniu. 
Podczas rozprawy minister P u t th am m er  odpieiał 
ponownie stanowczo zarzut, że polieya pruska  
posługuje się ajentami namawiającymi i podbu- \ 
rzającymi do zbrodni. Osoby, które pod t y m ! 
względem wymieniono są po większej częśc i '  
zwolennikami p. Bebela, a polieya pruska zmu- j 
szona jest używać ich ao szpiegowania. j

Berlin 18 lutego. W opinii V irchow ao  kawa­
łeczku wydzieliny, wyrzuconej podczas kaszlu, 
powiedziano, iż nie można nic dobtrzedz takiego, 
coby wskazywało na proces gangrenowy; n ie  m o ­
żna rozpoznać ani ciałek ro p .e n ia ,  ani komórek 
ziarninowych, jedyn ie  na jednem  miejscu praw ie 
przy każdem cięciu mikroskopowani pokazały się 
t. z. gniazda komórek epiderm oida lnych , już  pra­
w ie zupełnie jednorodnych. Opinia ta nie po­
daje żadnego ostatecznego wniosku  o naturze 
choroby.

San-Rsmo. 16 lutego. W e d łu g  bu le tynu  z dnia 
wczorajszego o godzinie 4 po południu , stan ce- 
satzewicza jest eort^ więcej zadawalniający. Le 
karze Mackenzie, Kraus* i Howell mieli wczoraj 
wieczór ponownie zbadać s tan  krtan i .

San-Remo, 18 lu te g o . Badanie krtani oesarze-
wicza wykonane wczora, wieczór, wykazało, że 
od czasu opsracyi nastała z m e z n a  popraw a sta­
nu. Wczorajszy dzień przeszedł w zględnie bardzo 
dobrze, kaszel mniej dokuczliwy i m e  tak czę­
sty. N ie ma żadneg  sym ptom atu  bronchit is .

Paryż, 18 lutego. K om is ja  budżetow a o d rzu ­
ciła poprawkę Soubeyrana

Rtym, 18 lutego. Król podpisa ł  wczoraj de 
•kret, dający dymisyę m in is trów . Coppino, oraz 
dekre t mianujący jego  miejsce m in is trem  o- 
światy posl i Bossci ego

Lbndyn, 18 lutego. Izba g m in  na  wczorajszem 
posiedzeniu odrzuciła 317 głosami przeciw 229 
poprawkę P arneha  do adresu. Sekretarz s tanu 
Balfour wykazywał podczas rozprawy, że obecny 
s tan  Irlandyi je s t  lepszy, dzięki sum iennem u wy­
pełnianiu swoich obowiązków przez sędziów, m a ­
gistraty i policję mimo nader  t rudnych  okoli­
czności.

K n m  telegraficzne.
W  aa g t a l d n l a  w  l a d i ■ A w k Ł w j

; Kurs w wal.
dnia 18 miego 1888 ii anstr.

H złr. | et.

Z jednoczony d ług  w papierach 77 35
Zjednoczony d łu e  w srebrze . 79 25
A ustryacka ren ta  złota . . . . . 109 20
5 %  austryacka ren ta  (marcowa) . 92 75
Akcye banku austrc-węffierskiego . 859 ---
Akcye kredytowe . 2 6 9 30
Londyn . , 126 80
grebro  ........................................
20-to Irankówki za sztukę . 10  0 5 V.
Duka*y austryackie . . 5 1 98
Banknoty banku niemiec-. za 10^ oi 62  i l 7 >/,

Odpowiedzialny Redaktor: 
T a s l w s z  R o m a n o w i c z .  

W ydaw ca: J J r .  L e s ł a w  B a r a ń s k i .

Rubryka „Nadatłane" nie Dochodzi od Radak- 
c y i , która też żadnej odpowiedzłalnośoi za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.
g g g  ■ !

K onsorcjum
zawiązane w celu zabudowania kilkanastu par­
cel w kompleksie W go E m ila  Bertem.liana Bra- 
je ra  przy  ulicach B ra je row sk ia j , Podlewskiego, 
Szopena, Monmszki we Lwowie, przyjmuje zgło­
szenia na zukupno pojedynczych g run tów , wyko­
nuje pro.ekty, plany, kosztorysy i uaziel& bliż­
szych informacyj. L isty  i t. p. odb ie ra :  Zarząd 
realności Emila Bertemiliana b ra je ra  we Lwowie.

(4 5 )

N A D E S Ł A N E .

N i e d y s p o z y c j e  po złem ;piwie, po spożyciu nie- 
Htra~nych potraw itp usuwają i le c ą  seybk" Lippmanca 
Kansbidzkie proszk musu p*e i 14!

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzens pigułki
św. łSLfcbiety

„czyszczące krew", w ypróbow any przez znakomi­
tych lekarzy polecony Jśrodek na zatwardzenie 1 
pudełkq zaw ieiając0 15 pigułek  15 c t . ; zw itek z* 
120 p igu łkam i 1 z ir  w. a. Należy się pilni* 
strzedz naśiadowm ciw . Na pudełkach  z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zapro tokoło- . 
w ana marka z czerwonym n ap isem :  „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza i i r m a . A p e t h i  K e  „ Z u n .  
l i e  l i g e n  L e o p o l d "  w W iedn iu  róg Spigel- 
gasse i Plankengasse . W  Krakowi, .ikład w a p t e ­
kach pD. R e d y k  a, W i s z m e w s r i  j r , b o -  
b i e r a j s k i e g o ,  K r o k i e w i c z a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1 8 8 0  17-24)

NADESŁANE.

Porębski i Łkmier 
w Krakowie

( dawniej J ó z e f  R i d d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

Spis t* waru w n? żądanie ruzsytają opłaceń .
1520 20-52

NADESŁANE.

■ajoHeteJ
•IkaiłnzM wo

SIGIKWIOYJk
napój oszeżwiajęcy stołowy,

c ta tw n ) berto* «c ktwei w *b*r*bMh etyl 
Eutaraok łsłądka I tfzktrzi

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
(46 6 -5 2 )  E

^ rak óW >  d n i a  1 8 /a ,
(Bez bieżącego kuponu.) 

i >nble papierowe rosyjskie *«* 100 rubli
y  irki niemieckie 23 łoO mar.
'--'-to frankówka złota ; , •
6%, PoryoLkj Krajowa galic. 23 z‘r - 
4*/»% Poły*'.] a krąjowa galic. „ » ,
5 % Obligacje indemn. gal. za zjr. 190 k. m. 
" / ,  % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
% Obligi komunalno . . . . I Emie. 
■•jo Listy zastawne Tow. kred ziem.

4% .  U Em.
.««
*

<%
.5 •

4%
r>

likwidao

.  „ zp .cn  L“ V
„ ^  „ Łwr.zaAOlin
Król. Pol. aa rubli 100

* n n ,  100

. v6w, dnia 17/2.
. l bieżącego kuponu.) 
ni hip. gal (dywid.) na z.r. 200 
.i“t. Tow. krsd. ziem. za zlr. 100 „ „ 100
|  1 oto. 56 „ 100
' zast. Banku kraj. „  ̂ ^00
st. Banku hipot. gal. „ „ 100
ye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
j*oye pożyczki kraj. za złr. 100 
komun banku kraj. „ .  100

płacą

10(5 50 
68 
O - 

100 -  
uo & 

100 -  

90  •

9 '  -  
9
86 BO 
93 -  
99 BO 
•>99 7& 
96 50 
98 BO

99 .10
92 7fi

90 7fi 
98 60 

100 r.(i 
89 BO 

100 -

Żądają

107 50 
62 40 
j O 10

108
a i

101 75 
92 

101 
91 
88 
94 

101 
101
98
99 BO 
90 BO

881 - 
101 -  
93 75 
91 50 
93 25 
98 --  

102  -  

91 -  
101

W a r s z a w a ,  d n i a  1 7 1 3 ,
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z I  1869 za rub 
4% Listy likwidaayju; • • „ „
5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „

5 %  „ „ ” i i i  ” ”

« *  ■ * i  u  I :  ;n n

W i e d e d .  d n i a  1 7 /2 .  
Ob l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bielącego kuponu.

4%
5«

W

„ irebrna „
„ jło ta  . , .
„ papier, nowa
. 1854 na 250 złr. ab 

1860 „ 5 10 „ 
1860 „ 100 „ 
1864 bez % całe 

| 1864 bez % pół

Obllgacye korony węgierskiej.
4 jo Benta złota na 1000 złr. za zł
5 jo „ papierowa . , „ ,
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% e 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „

» .  „ .i 50 „ „
4% Losy Cisański* (Tbeizs-Beg.) ,

płacą żądają

100 99 10 &l 25
100 ___ _ 90 50
100 ___ 99 _
100 _ — 98 _
100 — — 97 70
100 97 50

100 77 75 7 95
100 79 10 79 30
100 108 7 10} ■ 0
100 92 70 192 90
100 130 131
100 133 25 184
100 137 75 138 5
100 166 40 166 80
100 166 40 167 80

100 96 55 96 75
100 83 10 bo 30

.100 109 50 110 ł.0
100 119 6 1; 1 9 80
100 119 — 119 50
100 122 75 12b 25

Obllgacye indemnizaeyjze.

B%
5%
5%

10%
7%
7%

Buk»w
Siedia.
Węgier.

100
100
100

Różne inne pozyezkł.

5 % Pożyozka „ 1 1878
3 % Serhgts p0l  pr. po 100 fran. 
0% Losy tu re Y e  pr. 400 „

Llety zastawne.
% Bank krajowy galicyjski za 

„ „ obi. komuu.„
Banku hip. gal. z 10% pr. „ 

„ „ „ 40-letaie . „
% Boden-Credit allg»m ost. „ 

. Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
- r, 7 ” ” ti 1. Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4*/«% Banku austro-węgiersk. „ 
4%7 o „ „ n
4 % Banku hip. węg. z premią t

płacą żądają

m.k. 100 .V 101 25
» » 101 90 >02 50
n n 104 -- 104 75
n l >4 - l 4 75

kę 1 116 60 118
1 104 75 105 78
1 30 - 30 25
1 17 76 18 —

100 90 75 91 25
100 0 ‘ 190 0
100 99 40 100 20
100 96 97 75
100 100 60 101 20
100 101 - 101 50
100 — .. ___
100 93 _ 3 25
100 99 90 1 0 60
lou 101 75 102 26
100 (»9 60 100 _
100 103 50 104 --

ż

5%
5%
41/.
5%
4%
4%
t*5%
3%
5%
5%

OnHpaoyn pierwszeństwa Kolei
Albrechta . . .  na 300 złr. 1 
Ferdynanda półno.i. na 3‘10 „ ,

% ia r .  L. Em. z 1881 na 300 „ , 
Koszyoko-Bogum. „ 200 „ ,
Lw.-Czer. z 1884 3uO s. ab. 10% , 
Lwow.-Ozern. z 1»84 na 300 złr. , 
Rudolfa w złocie . „ 2CO „ r 
Siedmiogrodzkie „ 20u „ „

Nordosty 3i>0

L o s y .

Budap. losy Bazylika . n a  5 zl 
Kred. dla handlu i przem. na 100 z 
Klary . . . . . . .  40
4% Tow. żegl. Dul. ab 10% „ 100
K ra k o w s k ie .......................... „ 2 °
Ofner (miasta Budy! . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 

» „ węgier. „ 5
RudoJfa ................................  10
Stanisławowskie . . . . .  20
4 */*% Tryesteńskie . . „ 100
4 % m . v 60

płacą żądają

a 100 96 — 96 50
100 __ _  —
100 97 20 97 60
100 98 90 99 30
100 77 60 78 10
100 85 25 85 75
100 124 - 124 60
100 96 75 97 26

ikę 1 142 6 143 76
a 100 95 - 95 60

100 :,94 25 94 75

w t 8 65 8 05
w. a. 176 • 176 75
m. k. 50 -■■ 50 50
w. a. 117 - 118 -
w. a. 17 50 18 25
w. a. 53 50 54 —
w. a. 16 70 17 - -
w. a. U  80 i2 -
w. a. 20 -- ŻO 50
w. a. — - — —
m. k. 137 60 139 -
w. a. 70 50

OstM.
djrwid.

6 ' -  
5-— 

1 3 '-  
18—  
25-26 
38-61

21—

10- -  

136* 
10-60 
lh-b-i 
7-94 
9-60 
9-94 

26 fr. 
Afr. 

16-251

Akoye baakawe.
A u g iobank .......................... na 200
Bankyerein Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 
Kreditbank węe llgem. „ 200
Laandi rbank . . . . „ 200

■n Autru-wi gierskie . . . „ 600
_ UnionbanL . . . . . .  100

Głalio. Bank hipoteczny . „ 2 JO

złr.

Akoye kolejowa.
Alfold-Fiuma . . .  na 200 
Ferdynanda Półnoon. „ 106O 
Karola L uL  ika . . . ” 210
Lwowsko-Czermow-Jasay ” 200 
Koszyoku-Bogumińskie . ” 200
R n d ó lfa ..................................„ 2 0 0
Siedmiogrodzkie . . .  i 00
Stuati eisenbahn . . ,  yOO
Lombaray ^Siidbahn) . „ 200
Żegluga na Dnnaju . . „ 500

■ t  y.

złr.

W o I
Dukaty pełne ważne w  s^tnke
20-to Franiów k i .................................  „
20-to M arków k i....................................... .
Pół-Imperyay roz. pełne ważne „ „

Funty iz te r l in g i ......................................   „
E«b noty włoski* . . . . „ „
Km biz âąitazow* aa 100 azżnk

płacą

100 60
81 

Ł6b 
271 50 
204 50 
860 - 
188 2

171 50 
2*33

207 50 
136
178 25 
169 
215 70 

79 — 
347 -

5 98 
10 03 
12 42 
10 86 
12 65 
49 06 

107 36

żądrją

101
8}

269
272
SOr>
862
188

25
21

76

17? 50
43

78 76

209 
1.87 
178 
17 .P ~  
216 — 

_  50 
349 -

6 -  

10 05 
2 4b 

10 38 
12 70 
49 15 

107 76



Nr. 41. N O W A  R E F O R M A .

Do sprzedania

piękne meble i fortepian
ul. Straszewskiego, 21. 284 l  3

Kraków, 19 Lutego 1888.

Młyn amerykański wodny
nowo urządzony, w pobliżu Krakowa, z 18 
m orgam i ziemi urodzajnej,  do sprzedania.

W i idomość : W u y  Dr. Hajdukiewicz, 
ul. Sławkowska, N r .  10 289 1 6

T echn ik
z klasy wyższej realnej, lub słuchacz Akademii 
Przemysłowej, mogący udzielać pomocy w nau- 
k&oh uczniowi JV klasy realnej , zechce zgłosić 

się do Admin. „Nowy Reformy11.

P o t r z e b n y  z a r a z  lu b  o d  m a r c a

dozorca folwarczny
czyL karbownik , klucznik , w średnim w ieku, 
dobrze polecony , znający pisać i rachować , do 
dwom w Galicy! niedaleko R z e s z o w a .  Zna­

jący ogrodnictwo miat pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod adresem: J a n  S m o l i ń s k i ,  

zastępca obszaru dworskiego, poste rest. S ę ­
d z is z ó w .  292 1 3

z odznaczeniem, ukończony uczeń szkoły realnej 
i Akademii handlowej . z bardzo dobremi świa­
dectwami i poleceniami, v,ładająey językiem pol­
skim, niemieckim, francuskim i angielskim, ste­
nograf. oficer rezeiwry, mający praktykę, poszu­
kuje miejsca zaraz. Adresu udzieli Administracyu 

„Nowej Reformy". 291 l 2

DROGUERYA 
J. W iśniew skiego

-m ar ł*  t r a  f a r m a c j i
t b K r a k o w ie ,  u l. S t r a d o m ,

poleca
•W  po cenach fabrycznych "W*

wszolkie towary apfeezne( środki nmwer- 
salne , środki kosmetyczne krajowe i za- 
l —meznr najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład ( bgiaeu prawdziwego. Ru­
mu Jamaiki, herbaty chińskiej, oraz wszel­
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych ohimrgieznych i skład \.od 

mineralni ck.
Rowmos pośredniezy w kupnie i sprze­

daży aptek, jako toż w idzitianl* kon- 
dycy|.
W m iki* uskuteczni* się od­

wrotną poest%. l f f  4 51

Sławne winnice
Adelsbergskl eh

(Adelsnerger Hungaria)
urządziły d u  K r e k c w a  je d y n y  i wy­
łączny  skład sw ych  o ryginalnych  sła­

w nych  w in  u

ANTONIEGO HAWELKI
pod Palmą

poleca więc takowe P. T. Sz Publiczności.
J ó z e f  E b  e r  l in g  

12 19 20 B a d a - P c a a t

O g ło s z e n ie .

Handel pierwszorzędny
korzenny, delikatesów 

i w in
wraz z piwnicam i obficie zaopa- 
trzonemi w stare w in a , położony 

w pryneypalnem  m iejsca  
w Krakowie 

każdej chwili z  WOnej ręki do po­
zbycia pad warunkami nader przy- 

stępnemi. ^9 2 3
W handlu tym są również do 

nabycia większe partye win sta­
rych zagianicznyeb i węgierskich- 

W iadom ość: Wuy P . Dr. A rtur 
Leo, Kraków, Grodzka, Nr. 2.

i T i t r p
wapniowo-żelazowy

aptekarza 
H e n r y k a  B l n n e n f e l d c

w e  L w o w ie .
Syrup te n , łatwo asymulujaey się * 

krwią, jest wypróbowanym środkiem dla 
•sób cierpiących na piersi, tuberkuły, w 
chronicznych k ttaraoh płne, w medukre- 
wności i w szkrofułach. Po chorobach 
wycieńczających syrup ten również przy­
nosi zbawienne skntki.

C « u  1  z l r .  2 0  e t .
Główny skład w aptece p. „złotym słoniem"

Hinryki Blumenfelda wi Lwowie.
Na żądanie wysyła apteka Henryka Blu- 

menfeida we Lwowie dokiadny opis tego 
znakomitego środka, oraz wekuz świa­
dectw o sknteozności tegoż. 105 9 0

1

i mai
1 1 zna
ł1 dec

Potrzebny jest kaoitał

10.000 do 12.000 złr.
do ulokowania na pierwsze m ia jsce  po 
banku  h ipo tecznym  n a  m ajątek ziemski 
w Galicyi przy  miasteczku i dworcu ko­

lei żelaznej położony. 
Posiadający ów kapita ł może zarazem 

mieszkać z rodziną w dworze murowa­
nym w  tymże m aja tK u .^ In te resanci  raczą 
dla bliższego porozum ienia  zgłosić się 
p isem nie do W go p an a  adwokata Bar- 
backiego w Nowym Sączu lub do F. 
Kasprzykiewicza Warszawa, ulica Mio­
dowa, Nr. 6 254 3 3

H

cd

—  
U

0 9  <9
M i

Ci ^  m a tu w 
* a 
t t  K

d
CO

*  6 fl e
•8h
w

M aterye iw desenie
na suknie damskie, 99 ctm. 
szer., 10 mtr. z ł r .  8 -5 0 .

A tła s  w e łn ia n y
we wszel. kolor, modn , 90 
cim sz., 10 m. z ir .  0*50 .

Kaszmir
we wszei. modn kolor., 90 
ctm sz. 10 m z ł r .  4*5 0 .

B e ż  ( B a i g e )
najnowsze kolory, 100 ctm. 
szer., 10 m. z ł r .  9 -5 0 .

Brokat
w wszel kolor., 00 etiu sz. 
nowy deseń, 10 m z ł r .  I .

C r e t o n
aa suknie,-do piania, uajnow 
wzory, 70 et. 10 m. złr. 2-80,

Terno (O reidra th )
60 cm. szer., w jasn. i cjem. 
tłach, 10 ni. 1. P5U, 1 .2  80

Materye na szlafroki
(także ua suknie) (iO cm. sz.. 
w deseniach. Ii: m złr. 2 50.

Garnitur kap
(2 na łóżko I na stół) rj psowe 
złr. 4-50, jutowe złr. 3 50.

Firanki jutowe
turecki deseń (2 boez. 1 gór.) 

kompletna z ł r .  3*3 0 .
Sukno na podłogę

bardzo trwałe, 10 — 11 mtr, 
ia z ł r .  O, Ua z ł r .  3  5 0 .

JBołdry
atłasowe po z ł r .  8 * 5 0 ,  

różowe po li a łr .
Płótna d >mowe

29 łokci v. i" !. I sztuka &/| 
z łr .  5 -5 0  z ł r .  4 -3 0
Web i Kongo
,0 lok., iep. j ik płótno, I szt 
/. złr. 7 5 0 , złr, 5 8

f t e l r j f t o u
30 łok.. 90 ctm. szer., 1 szt 

zir. 5-50, Ua zlr 4 50

•'9 łok. 
Ia złr.

Oxford
uajnow. w z o r \ ; 
6 5 0 , Ifa  2łr.

1 fcZt
450.

€an»tas
do obciągania pościeli, 29 ł., 
1 szt. la z łr . 6, I la złr. 5 20.

Bamast
30 ł ikci, 1 sztuka, la złr. 

8 50, Ila  złr 5'nO.
Clirury

lniane, rozn. kolory, 3 szt 
 */, zlr. 2, °jt zlr. I.

8eriret,y
ln iane, * 4 kw adra t . ,  fi sztuk 

z ł r .  1-3.0.
Ręczniki

niane, z frendzhimi. 6 szt. 
zlr. I 80, z Imrdura z łr .-20

Prześcieradła
bo/, szwu. 2 m. dług. l ’;a m. 

szp'-., 1 sztuka złr. I 50.
iśicuuiki

włoskiego płótna, gotowy 
duży. Ia zlr. 1-4-0. ila 90 C

D yw aniki prze I łó żk a
ńaiuow. deseuie, flanelowe 
para złr. 2, jutowe złr. I‘30

W z o r y  d a r u i o  i  o d ł a m i e . 257 -z o

P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j

W A R ffiT H  ZALICZKOM) f  KMMliS
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczona odpowiedzialnością11

zaw iad am ia  s t ro n y  in U rts o w a n e . że

w niedzielę* d. 19 lutego b. r. o godz. 3 popołudniu
odbędzi e  się za rok 1887

XVIII. Porządkowe Zwyczajne
Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e

Członków Towarzystwa Zaliczkowego
w sali posiedzeń Rad y miejskiej

w gm achu  M agistra tu  przy Placu F ran -U zkańsk im .
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa P ady Nadzorczej, wyhór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jako- 
też czterech weryfikatorów.

2. Sprawozdanie D yrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało­
rocznych i bilansu za rok 1887 .

3. W nioski Komiayi kontrolującej względem  udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum , uchw alenie w ysokości dyw idendy, w ypłacić się mają­
cej członkom.

4. W ybór 8 członków do Rady Nadzorczej w m iejsce ustępują­
cych z kadencji roku 1885 .
Bilans i sprawozdanie za rok 1887 przejrzeć można w biurze Towarzystwa

Zaliczkowano. 204 3 3

5  z l r .  2 5  f i - Z 5-letnią 
gwarancyą.

N ajnow szy  100 godzin  idaoy w ie d e i s k i  pendułowy

Z E G A R .  S A L O N O W Y .
Przez nową wielce pomysłową kombinacyę udało mi się sporządzić 

wyśmienity z e g a r  p e n d u ło w y  w długiej gotyckiej ęki/.yuoe , zu­
pełnie według wzoru wyzlaeany oszklony, po bajeczni# niskiej ceni# 

t y l k o  5  K i r .  2 8  c e n t ó w .
Ten znakomity zegar jest około 50 centim. wysoki, naciąga się 

r a z  n a  1 0 0  g o d z in ,  ma
patentowaną świecącą tarczę zegarową

i posiada następujące znakomite zalety: 1. Jest najdskłądniej uregulo­
wany. 2. Ms ni# d# zniszczenia sprężynę har.ewaną. 3. Świeci w noey 
jak księżyc. 4. Jest ładny , trwały i dob-y. 5. Pomimo tyah zaiet jest 
prawie darowany. — Prawie 800 sitnk zamówili zegarmistrz# i kupcy. 
Prywatnym .dsyłs się natychmiast, uprasza się zamawiać jak najipie- 
szniej. — Opakowanie w drewnianych pudełkach 60 cent.____________

Dawniej 3 złr 
teraz tylko
1 złr.

Razem
przyborów 136 f t z l u h

do pisania
Dawniej 3 złr. 

teraz tylko
1 złr.w  e l e g a n c k i e j

b o ę a t o  w y / T a c a n e j  k a s e c i e
sprzedaję jak długo zapas starozy jW ~  11 I t *  p o  i  z ł r .

I ki setu zawiera. 136 przedr .stów :
50 arkuszy ładnego liniow. papierń listowsgs. 14 piór stalowych kutych w pudełku.
50 dobranych gnmawanych kspert. 2 arkusze bibuły wraz z podkładką

3 trwałe i eleganckie rąozki do piór. ; 2 gumy do wycierania i linijka.
3 najlepsze ołówki Hardtmnth. 1 ładny i trwały notes.

Rnzsm 136 sztuk kaszt uje I złr. Wysyłam za zaliczką lub poprzednism ptsłaniem  należyto- 
śei jedyna na Anstro-Wijgry gsneralne zastępstwo

Waarenłisus „zur unjpsrischen Krone'1
Wian, HEndsthjrmsrsirasse, 18/38 279 2 6

tO O O O O O O O O O O O O O ł

J. PRZEWORSKI
właściciel składów węgla BrzeczM iego

w  K r a k o w i e
p rzy  u licy  P a w ie j

połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

p r a w d z i w y

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
Węgla zawsze dostać można w pełnych wago­

nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, źe nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w i 
molem imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 1 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nic posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła­
dach przy ulicy Pawiej. 191 ,5 31

K X X X X X X X ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 '

Wobec wystąpień k g .  B i s m a r c k a ; wobec 
„Kolonizaeyi" i tego wszystkiego, eo się dzieje, ’ 

poleca się książuę :

N asze  stosunki
społeczno-pol i tyczne

n a s z k ic o w a ł  z ż y c ia  
D r. S e w e r y n  R o b iń s k i .

(Str. 216 i XII.) 1DM 9 0 
Księgarni:. K tn h r * a  w  B e r l i n i e .

- ' B l; 0 « -  o , .e9*o> 5’ r  ^ r > -  i
u  §  5  d  C G . o'2*.g*«.£*2 cl cl cl p- o ca. p, c i aso JToo s

hurtownie.' UroDiazgowo

ALFRED RASSL
w Opawie

SKlad Nasion
gospodarczych i lasowych,

traw, koniczyny, prawdziwej oryginalnej francu­
skiej lucerny, ia  amerykańskiej kukunidzy (koń­
ski ząb) buraków pastewnych, oraz z h o i a  
d o  s ie w u  , wyborowe, najprzedniejsze i naj­
pewniejsze n a s io n a  j a r z y n  tak do pędze­
nia w inspektach j a k u  też do uprawy w polu, 
n a s io n a ,  k w ia tó w , z poręczeniem za świe­
żość , prawdziwość, dobroć i silę kiełkowania 

S p r z e d a ż  d r o b n a .
Skład wszelk eh sztucznych nawozów, maku­

chów rzepakowych i lnianych , la  Portland ce­
mentu, la  papy dachowej, gipsu dla murarzy i 
rzeźbiarzy i t. p. 247 2 10

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

P odaruk św iątoozny
( p a m ią t k a  p o  z w a r ł y  c i i !)

O
CO
c-

Portrety naturalnej wiekości
według każdej nadeałanej fotografii Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Kcto- 

I grafia zostaje nieuszkodzoną l
O dznaf/.o iiy  zak ła d  a r t y s i y ■ iiv p. f. i 

Nic|;Med Bodascher
w Wi e d n i u ,  I)., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. i

23 48
L I P P M A N  N A

K A R  L S  B  A D Z K I  E
P R O S Z K I B U R Z Ą C E

123

Najlepszy średek domowy w zepsuciu trawie­
nia, niedokładnej wymianie materyj i tychże na­
stępstwach Do użycia w nieżytach kiszek i żo­
łądka , w cierpieniach wątroby i żó łc i, w uad- 
miernein nagromadzeniu tLszczu i tworzeniu sio 
kwasów, ogólnie przez lekarzy polecane. — Do 
nabycia w pudełkach po ttfl c e n t .  i 3  z ł r .  
w aptece Ł i p p m a n n a  w  K a r l s b a d z i e .

N a j l e p s z e  s  n i a d a a i e

Donabycia w Krakowie u  p. p.
J . -F .  Fischera, I  >nia AU 
lawornichiego, Rynek.

Cwaga. T a b le tk i c z o k o la d y  Menier iswie- 
r a j j  2 50  i 125  g ra m m ó w  n e tto .

XI. OGOLNE ZGROMADZENIE
Towaizystwa kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców

w ItraŁowl©
odbędzie się

w duiu S6 kutego 1888 roku w sali Bady miasta 
o godzinie 3 po połuduiu.

Porządek d z i e n n y :
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi .

8prawozd;inie Komisyi  kontroluiąeej.
Udzielenie Dyr ek cy i  absolutoryum.
Rozdział  zysku i uchwalenie  dywidendy.
Wybór jednego  Dyrektora i je dnego  zastępcy.
Wybór pięciu cz łonków Rady Nadzorczej.
Wnioski Członków.

Kraków,  dnia 2 1  stycznia 1 8 8 8  roku.
P i f c s J  Ra dy  Nadzorczej

T e o d o r  B a r a n o i r s k i .

4.
ó .
i ) .

o .

17

Odznaczony na 15 wystawach zawsze jedyny pierwszemi medalami, astatni raz. w Lsndynie 
I8S3 r., dwoma wlelklemi złotemi medalami za gatunek tranu I sposób jsgs przyrządzenin.

P io t r a Móllera
najczystszy leczniczy tran z watroliy mietnsaw.
Ten tran wyrabiany bardzo starannie w w ła s u y c h  f a k t o r y a c ł i  Moliera zo Ś w ie ż y c h  
z d r o w y c h  wątrób miętusa, w s m a k u  i z a p m e k u  p r z y j e m n y ,  polecają najgorę­
cej najpierwsi koryfeusze lekarscy z powodu łatwej strawności , stczególniej też dla dzieci.

Cena i złr., 6 tiaszei poczt i o,łatnie. Odprzedającym zniżka.
Do nabyeia we wszystkich aptekach i handlaeh aptecznych monarchii i hu-townie w 

głównym składzie dla Austro-Węgier: Robert Gehe Wlen, III., Heuu »rkt. 7. 1966 6 8
Składy mają : w Krakowlń Trauezyński apt. spadk., K. Wiszniewski apt., Jan Jauiga 

kupiec; w Biały A. Bliunenthal ap t: w Brzesku W'. Jan»szek apt.; w JWfosłWy Ju Wisłocki 
apt.. J. Rohm ; w Dukli J. 1 iebert apt.; w Rzeszowie A. Karpiński a p t , J. 8phaittei« i Sp. kup.; 
w Sędziszowie J- Mizerski a p t . ; w Podgórzu J. Skakalski apt.; w Samborze J. Aleziewicz 
apt.; w Sokalu Wysoczański apt • w lamowie W Muldner i Sp. kup., F. LeszezynsKi apt

i M S I
przesyła za zaliczką 

leśnictwo Z asiów  pod C iarn ij.
Dwuletni Cratogus (biała Cierń na żywopłoty) 

po 3 złr. 50 osatńw.
Akaoya, olszyna, dębina, brzezina jaslonlna 

po 2 złr. 50 centów.
Dwuletnia sosna I złr., świork I złr. 60 ot., 

modrzew 2 złr.
Jednoroczna sosna, świork i modrzew po 70 ot 

W s z y s t k o  z a  iVOO s z t n k .
Drobne jabłonki i gruszki po I złr, leszozy- 

na 2 złr. 50 ct. za lOO s z t u k .
Nasienie sosny I złr. 60 ct., śwlsrka 65 ct., 

modrzewia 75 ct. 2 7  2 15
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Łtotłch i srebrnych haftów podolskich i
z opuszczeniem 3 5 % , W

kilimków, werot I Innych wyrobów ludo- ^  
wyoh z opuszczeniem 15%

eo składzie p łócien  krajowych
M. Kulczykowskiej

w Krakowie, hotel Saski, ul. Sławkowska. V 
r Z i Ó T I T A  26« 5 O O 

n i e  n a l e ż ą  d o  w y s p r z e d a ż y .  Q 
l O O  O O O O O O O O O O O O

Nauuiycielka tańców

mmiii w i t i a y
wyueze zupełnie w 24 lekeyasl pod gwarancyą 

najmniej pojętne esuoy.
Ulica iw. Tomasza, I piętro.

Lekcye grane: w niedzielę, wtorek, ecwartes 
i sobotę. 81 10 O

10 złr. dziennego zarobku
bez kapitałn i ryzyka 
ua rary w myś1 U. A.

orzez iprzedaż losów I 
"TXI z roku 18!8.

Podania pod adreiem 243 3 15 I 
Hauptstbdtlsohe Wechselstuben - Gesollschaft | 

Adler A  C l e . ,  Bnda-Pęgt.

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrębu

J. Trąbc zy] kiIe l«go
w Winiarach pod Kaliszem

ja lo  środek 1 i«zniozy w kaszlu i innyeb ehero- 
baeh piereio-TT-:h. wypróbowany w swych skut­
kach przez lekarzy i chemików, n i wyrtawaeh 
Przemysłowo-Rolnicza] Warszawskiej i Kraiowoj 
krakowskiej zaszczycony meonlanl, oraz na 
Wystawie Hfglenioznaj w Warszawie listem pa 

chwalnym. 13 21 O
A e*n  60 centów.

Dostać można wc wszystkich aptekach

A gen c i
z  k a u c j ą  dla prywatnych odbiorców, 
dobrze poinformowani w tym zawodzie, 
będę na zawsze w składzie fabryê nym 
sukna załozorym w r. 1842, dla więk­

szych miast w Galicyi przyjęci. 
Oferty: TiieŁ 1*42 post* reatante 

B r u n n .  259 3 3

f .
Krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ui śto. Anny, L. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wiselkie 
artykuły dla o. k. oficerów, urzędaików 

wojskowyoh i cywilnych.
W0~ Ceny u m ia rk o w a n e . 3 1

162 28 30

\k / j - n c n U f  w) podanie uchyla a przyspiesza 
W W łU oU W  porost tychże i zapobiega rw i- 
żnie Woda do włosów Morassi przeeiw łupieży.
Cena 80 centów. 98 6

S u t k i  i i z i m ń  I
Wypróbowanych i za uaj 
lepsze uznaujuh c. k. uprz 
zegarów dostać można je ­

dynie n fabrykanta
W i  K o l l a t e r a

w  W ie d n i u , 
I X ,  Servitengasse , J 
Pracownlt nowyoh zega­

rów i nnpruw. 
Proszę nie mięszac moich 
zegarów, które są nzuane 
za najlepiej regulowane j 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z iuuyek 

17 50 100 siron zaieeanem-.
II lustrowane cenniki na żądanie darno i opłatnie.

d o  z b i e r a n i a  o g ło s z u ń  w Krakowie i 
innych miastach potrzebny jest zaraz. 

Zgłoszenia listownie do Wydawnictwa >Tury 
sty“ w Tarnowie. 2 8 0  2  ^

Nie potrzeba golarza.
Najnowszy

,  a p a r a t  d o  n o l e n l a ^
którym każdy człowiek sam w najstarszym wieku i diżąoemi nawet rękami n a j s l  P ie jfa r j  
xar -ust z naiwi ks/.em bezpieczeństwem, bez zadraśnięcia lub skaleczenia się, d o b r* ® »  S z y b ­
k o  i  c z y s t o  bez żadnych przyrządów z największą lekkością ogolić może. — Setki podzięko­
wań jak i zamówień udowadniają, jak olbrzymie wzięcie znalazł powyższy aparat w* w -zyitkieh 
warstwach ludności. Cena za sztukę wraz z sposobem użycia 1 z ł r .  » 0  e e n t .  Przesyłka za 

pobraniem. Jedjnie i wyłącznie u wynalatcy 224 S 6

H T IC O Ł A S H I S N B A L ,  Wien, I., Schottenbabtii, 4.

J A *  I B 1 A T O W I C *
W6 Lwowie, ułica Kopernika, Ni. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Ni. 2,
poleca swojego wyrobu

z n a k o m it e  ś r o d k i ,  o d iz c z c g ó ln ie n e  7 -u ia  m e d a la m i  z a ­
s łu g i  i 2  d y p lo m a m i  n z n a n ia  ma w y s t a w a c h  k r a j o w y c h

i z a g ra m ic Ł u y c h .

p  ■ J n  # 1 - 1. 1. — słynny ten środek używa się od niepamiętnych ezasów
e a i s a m  ut? IYIc KKh  do zaehuwania piękności, świeżość: i delikatneśei eery.

S t o ik  4  z łr .

Z i ó ł k a  w s c h o d n i e  do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

Gliceryna toaleto a preparowana nad kwiatami konwaliowemi do knnscr- 
Plakony po 3 0 ,  5 0  c .  i 1 złr-.wowama twarzy.

Z d ro u n u  Zwiąikowej w Krakowie.

n  - .  (l° mycia tw arzy, chroni od zmarszczek i węg.uw, wygładza na-
■  ■ # skórek. Flakon 5 0  Ct. 97 51 6

OdpowiedziiJny rz%dca drukarni A. SzjJewau


